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Kataster.
1 we wschodnich obwodach

j.yp: irtfll dWra’8¥ ;0V ukończenia, b raku je  nowiem 
tjfftp, rP F jftta fiji stanu posiadania i rew iz., Jo- 
riórf^.kjtdT^rio czynność wlaśaib przedsięw zięto. 
Bgdoib o u ą , S k o ń c z o n ą  z końcein grudnia 1866, 
puczem n astąp ić  m a f  w p isąą :e klas kultury, lir. 
czby dochodu' ęzy$tągo i , pqd^f^d,w od tego p rz j ■ 
yądęjsjcyc^. ‘ ■)£,

O tej dla k ra ju  naszęgo tak w»znej sjira 
wie pisano dotąd bardzo wiele ; osobliw ie przy 
pdiunąć tu należy działanie i p racę niezm ordo­
waną poąła krajow ego, *p. K rzeczuncwieza, k tóry  

zajm ując sie tą  rzeczą od ia t w ielu w ytrwale, 
w szystkich używ ał sprężyn, ażeby sprowadzić 
b ieg  czynności na pole legalne i spraw iedliw e. 
Oprócz zajęcia się  w W ydziale krajow ym , po­
dejm ował on podróże częste po kraiu  naszym, 
niemniej do K rakow a i1 "Wiednia, gdzie nawei 
przez dłnższv ciąg  czasu przem ieszkiw ał i ząj- 

, mdwał się ..ieustannie w ypracow yw aniem ’ wnio­
sków, zbieraniem m ateriałów  rew izją  operatów  
rządowych, i w ytykaniem  w ad i usterek, popeł­
niony cb przez organa szacunkowe i katastralne.

N ajgłów niejsze z „pomiędzy wad spostrzeżo­
nych b y ły : *

j)  ze eeny szacunkowe zboża, siana i d rze­
w a Ułożono przesadnie, bez względu ua cenę 
norm alną z roku 1824 ;

ł>jf żę nieiia*giędniono należycie kosztów 
k u ltu ry :

c) te  użyiio du .p rzeprow adzen ia  robót k a ta ­
stralnych llicbi obcych - J- niekrajowców, którzy 
ri e  znują zupełnie stosunków kraju, a naw et ję ­
zyka jfcgo. nie ro zu m ie ją ;

d) ż» organa te  sporządziły  oper&ta ktita- 
straine na podstaw ach ni. w 'aćciw yeb, zeb, anych 
najczęściej podług w łasnego widzimisię..

Skutki tak niestosownego przeprow adzenia 
Ciyiiuóści są nie <łó obliczenia, bo pom ijając 
koszta ogromne, opłacane, za operacje kAta 
stralno pom nąć należy, że dziś już  w wielu o- 
kolicach wydatność ziemi me przynosi naw et tyle 
Zysku, aby zeń pokryć m ożna podatek, nałożo­
ny  podług rezu lta tów  katastro prew izerycznego 
z rokL 1821; cóż dopiero począć przyjdzie gdy'; 
podatek ten będzie 3 do 4 albo nawet 10 razy 
w yżej oblićzo-ny. W szystko Ito w ytykał wspo 
raniony referent spraw y katastra lnej; w ydaw ał 
naw et w łasnym nakładem  nauki, drukowane dla, 
w łaścicieli ziemskich, ja k  się zachować należy 
przy komiiijąeh katastralnych, a oprócz tego o- 
giaszatio instrukcje stosowne w dziennikach b ra 
jow ych. W skutek tych zabiegów  rozporządziło 
c. k  mimsterjum finansów rew izję operatów  k a ­
tastralnych vr Galicji, k tó ra  z uwzględnieniem 
uw ag i wytkniefi, poczynionych przez p. Krze 
czanowicza, m iała być przeprow adzoną. W ydana 
instrukcja w skutek najw yższego rozkazu z dnia 
7. lutego 1861 zaleca się poglądem  dość jasnym  
i rozporządzeniam i, które m ogły były zadowolnić 
posiadaczy gruntowych, gdyby wykonanie odpo­
wiedziało było zamiarom. W szelakoż spraw a nie 
polepszyła się o wiele, poniew aż poiecono w y­
konanie rozporządzeń danych organom i osobom, 
k tóre pierw otnie operacje katastralne dokonały, 
a nie szukając dośw iadczenia w czynnikach od­
powiednich, i nic zw ażąjac wiele na pro testa  
pojedynczych obyw ateli i gmin, przeprow adziły

rew izję po wierzchv\v iijo^ na podśt<kWie własnego za­
patryw ania się. 'Ii te j prżyczyiiy ręwizja"fei pyr­
ko śta,n djetów pbfbpliyjft" komis;jonitjąeryhg ‘riie 
w laseiw yćh i tak pożądanych Jtnfków  ‘v,“kjłia- 
wie katastralnej - pie przy h it rfa. ° 'n i i ‘

W ina cięży ifikźę nh posiadaczach ziem ­
skich, którzy be/, uwagi na nauki," daw ane pu 
tliczn ie , i bez zadania sobie p racy  w docieka­
niu znwc.zemy prąw .rządow ych, srJł o bo ję tn ie  za, 
nam ow ą konusąrąy  ąifio całk iem  ząpiedbywnii 
spraw ę katastralną. y>hi?B wiejski, ograniczył sję 
ja k  .zw jk le  na staw ieniu się przy term inie ., ąu- 
'topiatycznem podawaniu pióra do podp isu j nie 
wiedząc po najw iększej ezęści o co rzecz chodzi. 
W ytłóm aczenie zam iarów i powodów koraisjor • 
nąlnych da me ubrać z łatw ością w sens pozor-t. 
me w apiący, który jednostronnie,, w yłuszczonjr, •

{okazuje korzyści, J ę c z  częstokroć sam gpmisjp-,. 
nnjący i tłum aczący swe zapatryw anie się na 
sprao  ę, nie umiał lub zaniedbał p o jąć j. że zd ru  
giej strony grozi kontrybnentowd ruina majątipżwa.

Guy n:i|..r>,yklad w- okolicach górskich, za­
proponował komisarz katastralny posiadaczowi 
i asa — za jeden  sag drzew ą cenę 10 centów 
wal. austr., i przedstaw ił, że pi /.ecież za ten sag 
dostać może 1 lub 2 zlr., to skaptow any wła- 
śc.ciel podpisał z uciechą protokół, a zapom niał 
o tern że mu ta cena przyrackowraną zostanie za 
1.000 są g ó w ; zapom niał dodać do protokołu, że 
w c ią g u  roku sprzedał w szystkiego dziesięć są ­
gów drzew a, a w ziąw szy za nie 10 złr. dał rę ­
baczom g a łęz ie , w artu jące drugie tyle, a  nadto 
utrzymuje gajowego, k tórego ju ż  z w łasnej kiC- 

jszeni opłaca ; a p. kom isarz nie zadał sobie p ra  '
, cy uwiadpmić g o , że §. X. instrukcji o p ie w a !
1 „Lasy, które nie przynoszą korzyści, m ają być 
uw ażane jak o  grunta alias obszary nieurodzaj­
ne, a gdzie tylko pew na część drzew a w jTęba: 
nego sprzedana byw a, tam tylko ten rzeczyw i­
sty dochód obliczyć i zapisać należy. Osobliwie 

j w  Galicji należy ten przepis natychm iast w pro­
wadzić w  życie .“ *

Komisja k ra jo w a, pod pzzewodnict W6iu p. 
K rzeozunowicza, złożona z mężów zantania, a 

, raczej pan Krzeczunowicz sam, - przeprow adził 
rew izję rządowych operatów katastralnych n a j­
staranniej; udał się osobiście do W iednia i przed- '

■ kłactał tam ministrowi finansów i organom  d o -T 
'tyczącym  w adliwości, dostrzeżone w operatach,, 
proponow ał środki do usunięcia tychże, i uzy­
skał tyle, że zażądano spraw ozdania od dyrekcji 
finansowej galicyjskiej, a  potem  nakazano nowe 
kom isje miejscowe. Pow tórzyła się atoli w skutek 
tego pow tórna operacja przejażdżek komisarzy 
szacunkowych, inspektorów  itd., naliczenie wyda­
tków nowych, a spraw a sam a oszacunkowAnja i 
klasyfikow ania nie polepszyła się wcale,

Ga. eta Narodowa czyni Ta w  numerze 113 wła 
ścitłieli ziemskich uważnymi na spraw ę, poda­
ją c  środki do zachow ania się od szkody dotk.: 
w ej; lecz o ile nas w ieści dochodzą z prow in­
c ji. 'g ło s  je j był wołaniem  darem nem , tak ja k  i 
wszystkie poprzednio upomnienia, czj nione z 
stron różnych, Dziwna ja k a ś  i niewytłumaczo 
ąa ap a tja  ow ładła najmocniej tych, którzy naj­
bardziej tą  rzeczą powinni się zajmować, f i ,  .o 
których m ajątek  i istnienie chodzi, siedzą dziś 
z rękam i założoflemi, n arzek a ją  na niedole i co­
dzie v zw iększająca się_ nędzę,’ ma .brak grosza do 
zapłacenia podatku, a nie poruszają się do korzy 
stania z tej chwili króciutkiej, k tóra  im n.ozoąta-

zahiegi or-

•Upa-igmia oq nsuso ogeid 
je, spoczywając jak b y  po prae.yhsumiteiulJfe <lo- 
konoR^j, o !*• i ocoekniiącjłriiKeb^ W ydziai fciajow^l 
uczynił z a  wszystkłdii w  ~ mpóknuści a a a  kaśaifcgb 
z osbb..a to, cżem im  'irawęj r pofuyśłeć asaęt 
nie chce. ’ t  .ł»9f -

Wiemy, ze  (łhydhiał Ici-ajoiwy (przygotować, 
w tej m ierze wsrroski aidpowifldtaic'3iraifagjqii(f;P, 
nie wątpimy, żo 'aejiriiiEn0(niay6iiSKyn-:ivr89yątkćry' 
co tylko można,, ażeby  giapohietk nftanngiue^ (po -T 
m ogą jed n ak  w¥z.elkie /.abiegi i prace rep rezen ­
tacji, jeżeli każdy właściciel z osobna o g łó­
wnych obowiązkacli swoich się nie poinform ują 
a nadto jeszcze zaniedbaniem  tych obowiązków 
i nieodpówiedniem zachowaniem  się przy korni 
sjaeh lokalnych, y^zystl^e starań ia  i  
ganow krajow ych w uiwec obróci.

o>,i . j ;r(i iy- tisafiT tajłw  iijM nioiiill

P r z e g l ą d  p o l i c ^ c z n y .

Narodu- Trmty' dom agają się zmiany statutu 
krajow egó' dla, f  z e ć h , ponieważ je d n a k  .taka 
zm iana dokonaną Lyć nie może przez sejm  je  
dynię w iększością dwóch trzecich c z ę śc i. obe­
cnych poslow, obaw iają się .Var. Listy, że wobec 
silnego niem ieckiego stronnictwa w sejmie prag- 
skim, m ogłaby reform a statutu niekorzystuie dią 
kraju  wypaść. Druęji sposób zmiany byłby dro- 

igą oktrojow auia. - W' tej m ierze Nar L. stano­
wczo nic nie mówią. Cn do zmiany statutu w y­
borczego w yrażają  W- Listy czenie, aby się do 
niej sejm bezzwłocznie zebrał, gdyż do zmiany 

,tegu statutu tylko absolutnej w iększości głosów 
potrzeba.

vV Peszcie nic rmi jeszcze pewności czy 
kandydat Schw arz nie ntrzym a się.^Pomimo sil­
nej ze strony stronnictw a um iarkow anego opo­
zycji, ma młody ten adw okat znaczną liczbę 
Zwolenników. W mowach swych, z jakiem i czę-i 

's to  na zgrom adzeniach przedw yborczych w ystę 
pnje, objawia, on nadzw yczaj ■•adykaine ópinie, 
W mowie swej ostatniej, miauej ćt. 17 bm. w 
zgromadzeniu „Pod K otw icą11, gdzie się przeszło 
800 osób zebrało , nielicząc tłum y zgrom adzone 
na ulicy, k tóre d la spędzenia czasu bawiły się 
wykrzvkiwaniem niezliczonych E lienów , p o w ie ­
dział Schw arz między innęmi, na zapytanie ja k  
on na stronnictwo D eaka zapatruje się, co na­
stępu je : „Idę z D eakiem , ponieważ on napisał
dwa adresy z r. 1861, które zaw ierają  także ży 
czenia stronnictwa rezolucjonistów , gdyhj j e - f 
duak Dcak odstąpij od  program u w  tycb ad re ­
sach w yrażonego, w takim  razie l ądzie on 
(Sehwar/.) nalezee do tych, którzy nie zyczą 
sobie pojednania /, Austrją- Schw arz porówny-. 
wał p rzy  tej sposobności A ustrję l  K artaginą, 
przypom inając K a to n , i je g o '-p rz y 'k a ż d e j spo­
sobności pow tarzane zdanie „Carthaginem  de- 
lendam esse censeo“r . W innej m owie w ystępo­
w ał Schw arz przeciw  istniejącym  jeszcze w W ę­
grzech mstypicjoiTi arystokratycznym , przem aw iał 
m  ja k  najswobodniejszym rozwojem praemysłu 
i handlu, za em ancypacją ż y d ó w , z.« podziałem 
jn-aćy i kapitam , zastrzegając się jed n ak  przy- 
teni w szystkiein przeciw  podsuwaniu mc ten 
dencyj socjalistycznych.

W P radze wybrano dnia 18. om„ na „ma 
i }ęj stronię-1 posłem kandydata stronnictw a n ie­
m ieckiego Schuberta Miał on 235 głosów: Kai 
dydat czeski D iet'-1’eh otrzymał tylkę głosów 231.

ogeł a lb  fi7/£-rq« jił-bŁbo i ,ii,uf>09 (b iiópsu.^ 
Z Z agrzeb ia  donoszą, ze-jak łtó lłw ćk  StHin 

nierwo liberalno; hupnaistć,v -wiob™̂  stęjindctw a 
antifuzjonistów, w rm ucnionega: całym v zantępeną 
deputow anych z Pogranicza,. joS t iuVildz& isjabeiob 
to -jednak  pewnym  ^byó można, że /f.swyafhip 
stronnictwa ■ Sfejmowe, >,pod jakiBikolrtuelrlr;.\bąd& 
saoją o n e ' sztandarem , : odi-zieą ifancw dzcuiije,/ 
duozgodnie, pTaeddiaż«jiiy,:teńiu -sejmowi ;pateo:i'fl!' 
lutego, a  to nietyiko d fa teg o , iż jest oktrojuWii, 
iry ,lale g łów nie z powodu, że ignoruje zupełnie 

lodwieczuą konstytucję krajów , należących a o k v- 
roay ry-ęgierskicj i staw ia zasady, k tórych rep re­
zentanci tych k iąjów , bez skoinproiniiovyani& 
przeszłości ojczystej i bez narażenia przyszłości 
teraźniejszej i następnej generacji, nigdy p rzy ­
znać uie mogą. Pnst)r,F który po 10-miesię- 
cznej przerwie teraz /,aczął znowu wychodzić 
pod redakcją  p. Suleka, znanego w św iecie pu­
blicystycznym . przemav ia, choć oględnie ąa, u- 
nią, i judórza ś i ln ie ^ a  biurokrację,

\ i e r i n y .  T eleglanit /. F rankfurtu donoszą, 
że d. 18. hm. odbyło się tam zapowiedziane, po­
siedzenie bundestagu. Reprezentanci P rus j Ąu- 
strji złożyli wspólue oświadczenie, ze zw ołanb 
stanów holsztyńskich zostało odroczone do cza­
su, k iedy rządy te uznają zwołani 3 tych stanów 
za odpowiednie, i że teraz  nie widzą, aby było 
rzeczą stosowną rozpoczynać teraz  negoęjacje 
względem w stąpienia Szlezwiku do Zw iązku nie­
mieckiego. A ustrja i Pruhy żądają  -dalej o des ł a 
nia 'wniosku państw  średnich wydziałowi hol 
sż tyńsk iem u.'. Wniosek dwóch m ocarstw 'Kostki 
31-zyjetj większością- 8 głosów przeciw  7 . '  Fó 
:em glosowaniu ośw iadczył- reprezeutauei państw 
średnich, że pod zastrzeżeniem  praw a /w ^ązku 
;o do kw ęstji następstw a tronu, zrzekają się 
ialszegu "traktofrania wniosku swego w ban- 
destagu, * . . . . . .  ~

Z iem ie  P o ls k ie .  Z W arszaw y piszą do, 
Br ul. Z ty . . „Dobrze byłem poiuformowany, gdy 
donosząc wam o zamianowaniu k g  Zwolińpkiego 
następcą ks. Rzewuskiego, dodałem uwag,1,ze kapi 
!nła w ybrała  nie Zw olińskiego lecz księdza Szcąy ■ 
bielskiego* Rówpie miałem ..słuszność donosząc, 
że musiały z,ajśĆ w ażne .powody, d la których 
ks. Zwoliński zarządu dzisiaj „eszcza nic objął 
Księdza Zw olińskiego musiało zaw iadom ienie 
urzędowe niemało „ad/rw ić, i cała  ta  spraw a jt.st 
w ielce-zagadkow ą i zaw iłą tein bardziej, że we­
dług przepisów kauionić/n^ch za życia biskupa 
^ks. Feliński żyje) kap itu ła  nie ma praw a obie 
rai! adm inistratur * dyecezji. Dla wyjaśinenia za 
gadki padam  tli niektóre Ciekawe zajścia, cha 
raktebs-zując.ę postępow anie >ządu m oskiew skie 
gu. Gdy ks. biskilpa Felińskiego dćporfoy/ano. 
oddał ,on stosownić dy porządku m erarcuicżiiego 
kieruuek dyecezji w ręce ks. Rzewuskiego, a e 
wenfualnię w ręce ks. j  Szozygielskiegu u na 
każdy 'da lszy  w ypadek  w ręce ks. Dom agał 
skiegu,„ zdając na  tych tgzech zarazem  zastęp 
stwh ąwoje. ; 'JPjo wywiezieniu ks. Rzewuskiego 
zaw iadom iła więc jed y n ie  k ap ita ła  władzę rzą 
dową. że. ks. Szczygielski' óbejm pje z kolei zą- 
rząd dyecezji, stosownie do dawuie szego posfa 
uowiem a' arcybiskupięgo. Kniaź f z e r k a s n  żą 
wiadoLiił jed n ab  ka ,.cułę, i e  tnę potw ierdzi ni 
kogo, prócz Zwolińskiego. W skutek tego zPAli 
ks, Szczygielski i ks. Domaga!!ski ; raw o 3o ad- 
'm inistracji im pj-ŁyśłużającF księdzu Zwolińskie- 
inm, ą kniaź CzeTKhski ' kazał - fałszywie donieść

C H O L E R A
i WdKuzówki zachowania się 

jej istnienia.
w  c z a s ie

Gdy cholera, ten gość a/,jatveki blisko od 
roku znowu niektóre k ra je  Europy naw iedza, sie­
ją c  w około postrach i przejm ując ludność ti-wo- 
g.a, a mając na uwaiize, że umieszczanie w pu- 
bjigjnych c asopism ach pouezań względem  cliro- 
nieinit się od cholery , lub ratow ania się w cza­
sie nąpaduS najlepszym  je s t środkiem , jeże li n ie  
do całkow itegń usunięcia , to przynajm niej do 
znacznego zmniejszenia uwego p o strach u , -  

A ądzt że nie będzie od -zoczy, poruszyć ten 
przedm iot także w êm CZflsopiśmie( i obznajo-
m i ć  jfego c z y t e l n i k ó w  w kró tk o śi, « tern , co 
u nazam  zf potrzebne. W tym celu skreślę  na j­
przód obraz cholery, a następnie p rz tjd ę  do 
sposoou leczenia ta k o w e j- ograniczę -się zaś tak 
yr j e d n y m  w sględzie ja k  i w drugim na w ypo­
wiedzeniu tego tylko, co jost niezbędnenj, a  to 
d la  tego, poniew aż b  e ś c i w e  przedstaw ierie  czy- 
ui rzecz jaąp iejszą i  lepiej utw ierdzą w  pa­
m ięci. , : a " i.W

ja k  każda inna choroba, podobnie też i cho­
ler*  m a pewne tazy swegu rozwoju ożyli okre 
*y. które przechodzić "w ykła. Takich faz czyi' 
okresów  można w cholerze ibzróżnić trzy, a 
imam w ic ie :

l j  ch  o le  r y c z n ą  b i e g u n k ę ;
2} p h o l e r ę  w y b i t n ą  i 
3 ) c h o l e r ę  m a r t w i c z ą -
C h o l e r y c z n ą  b i e g u n k ę ,  k tró rą  silne i' 

częste chttrk-othnie w brzuchu , niekiedy ^także 
ciśnienie pod p iersiam i, m-aa apetytu, zawrót,

trw ożliw e usposobienie itd. poprzedza, stanow ią 
ilolfo ye dchody, b.tórc z. ąnmzątliy cuchną i 
m ają  barw ę ż ó łc i, później zaś są bez odoru i 
biaław e, czyli podobne do serw atki lub do od­
w aru ryżu. Choleryczna biegunka zw ykła trw ać 
od 2 do 8 dni, i ustaje w ciągu tego czasu, je  
żeli chory stosownie się zachow uje, w przeci­
wnym razie zaś przechodzi w drugi okres cho­
lery, t. j .  w zm agając się łączy się z wymiotami, 
i uprow adzając wraz z nimi zhacziie ilości wody 
z organizm u, w ywołuje w nim skutkiem  tego 
ów obraz objawów, które pojmujemy pod nazwą 
„wybitnej erndery- i o któ-ych zaraz będzie 
mowa, W  rzadkich w ypadkach przedstaw ia nam  
się obraz w ybitnej cholery od razu, tj. bez po­
przedzających j ą  ta k  zwanych ryżowych odcho­
dów, które w takich razach w kiszkach pozo 
s ta ją  i takow e napełn ia ją ,

C h o l e r a  v- y h i t n  a. Cechująeemi z j a w a ­
mi tego okresu cholery są  oprócz dalszego Rw a­
nia biegunki — Wymioty, bolesne kurcze łytek, 
zimne odnogi, si ie usta i p a lce , zapadnięte po­
liczki. sine obwódki pod zapadłem i oczyma, zm ie­
niony w yraz tw arzy, słaby i ehrypliw j głos, 
słabe tętno tnięki nieelastyczny brzuch, J isM  
iłość moczu. Chory je s t przytem  niespokojny 1 
ow ładnięty przestrachem^ Wszystkie' iu wymie- 
none, równie ja k  jeszcze inne mniej wjębej t,vh 

ko lekarzowi przystępne oznaki są , ja k  wyżej 
powiedziano, naturalnym skutkiem  zgęstnienia 

T wó spowodowanego znacznym ubytkiem  wo- 
o 1 przez biegunkę i wymioty Ten okres chole­
ry  trw a nierów nie króciej, niżeli pierw szy, uie 
raz tyJko przez ozas bardzo krótki, i alboj>rze‘ 
chodzi w przesilenie się cborob \ a 'o sta teczn ie  w 
wi zdrowienie, które jednak tu już uiefównie 
trudniej uastepuji i mniej je s t pew iiem . niż jW 
pierwszym  Oi resie, a |ho  zw łaszcza przy nleod 
powieduiem óbćhodzeniu się z chorvm , pra' 
chodzi w trzeci okres czyli w cholerę m a r- 
t w i c z a .  której znamioua niżej podaj*omy. Nie 
ji stW i w.ar larptpsid orajjnrtsiłB̂ -ealia k?

—nrnr
osó b :kiedy; niiajiow icie u cbarłaków , tudzież u 

w y c ień czo n y ^  na ąiłach lub dotknięfyeh ja k ą  
inną choroba byw a rozwój cholery tak  gw ałto­
wny, że naw et nie przychodzi do wymiotów, 
lecz wprost z cholerycznej b ieg u n k i.m zw ija  się 
praw ie w okamgnieniu.
. Ch o l e - r a  ' m a r t w i c z a  W tvm okresie 

enorohy skutki zgęstnienia krw i dochodzą do 
najwyższego .stopnia. Oprócz wiec głównych 
objewów drugiego okresu , .to jest -oprócz bie 
g u ń k i , wymiotów, kurcz.tw  posinienia i t. d„ 
staje się tu tętno coraz .słabszem  i znika w 1 
kijńcu^ zupełnie w raz z biciem serea; krew  
albowiem  zgęstniała już  do tego stopnia, ze na 
l-.j krążyć m a może. Chory oddechu «pokojnie i 
t-b-i o.' °d Czasu do. czasu w ydobyw a się z jego. 
piersi głębokie w estchnienie, przytem  leży obo­
jętny i w głębokiej apatji, z które j tylko kur- 

ból chwilam i go wyrywa. Odnogi są  ja k  
lod dmtiA skóra je s t  pom arszczona i pokryta 
pnte.m kltójowafym, jeżyk  je s t w ilgotny . zimny, 
mow a jo ichą, praw ie niezrozumiała ^  bez g ło su , 
p ragn ien ie  nie do ugaszenia . fizjognomin zmie- 
m opą n i0 l)0z n a n ia , w ydzielanie się moczu 
ustało. W tym  okresie, który zwykł trw ać od 
4 do 24 godzin, je s t przesilenie jeszcze, trudniej- 
szęm, a zatem  i powrót do zdraw ia jeszcze nie- 
pęWniejśzy, niżeli w ókreśfe druęirn, iezli b i­
cie tętna i naturalna ciepłota c ia ła  na jdalej do 
p d dobj nie pow raca, natenczas jesi m ała  na- 
izibja ul atowabia' chorego (DletU W przecięciu 

^in if w tyrh okresie choroby 4p do ,80 procen- 
Wvy„ Z m zostałych przychodzą jedni po 3 —7 
Uniach dó żdVowia, mni zaś w^jadaią w .takzwa- 
ną poełióleryczną durżyeę'1 Ijh  w inne ostre 
poeboroby. którjTu po w ięksżej części iilegr ja 

Oto. w zarysie obraz cholery w  je j p°.)r 
dyńczyCh okresach, obraz m ieszćżący w sobie 
■ę łow nie ty lk o ' tak ie  zhAmioah, ja k ie  i bez  posia­
dania wiadom ości lekarskich poznać się dają. 
T eraz przejdziem y dó sposobów zapobiegania 

u.Pijjri bidois no/ uza i Jo'{ioxf'j i doywójlB: moin

wybuchowi c h o l e r y . " Zapobieganie to tyczy się 
albo całych państw Jub krajów , i je s t  rzeczą 
rządów działających w tym w zgłędzi, i,a pod* 
staw ie zasad sanitarno policyjnych, albo tyczy 
się ty lko 'po jedyń i-zych  osób . ’i ten, ostatniem  
bodziemy, się tutaj zajmować.

Pojedynczy człow iek może się ustrzedz. cho 
lery unikaniem  wszystkiego, cokolw iek .io niej 
u sp o sab ia , usposabia zaś do cholery  wszystko, 
co organizm osłania, lub żyYzotne czynności w 
Lieład w praw ia. W czasie epidem ii ćholery n a ­
leży więc w ystrzega^ się j a t  najbaczniej w szel­
kiego zaziębienia lub prz.emoknienia, równie ja k  
jedzeń .a i p ic ia  tak ich  rzeczy, t tp re  żołądek 
popsąc lub oiegnnkę w jrwoła : m ogą; w ystrze­
gał należy się tudzież nadużyć w iedzeniu piciu 
i użyciu, puw iore n iedosypiauia i utrudzaiący< h 
p rac tak um ysłowych, ja k  i fizycznych.

Ścisłem u uw zględnianiu wymienionych tu 
okoliczności należy przypisać, ż.e stosunkowo 
tak m ałą lśizba lekarzy  , na cholerę zapada. 
W praw dzie u lekarza je s t  ważnym czynnikiem  
ochrony oswojenie się z, niebezpieczeństw em  i 
zobojętnienie na ta k o w e ; iecz to zobojętnienie i 
W yradzający się z oiego spokój umysłu je s t w 
w ielkiej części także Yyynudem głębokiego prze­
św iadczenia, ze mi nie zaniedbuje  niczego, co 
um iejętność dla ochrony czynić poleca.

’ Jeżeli kto cholery  ustrzedz się nie zdołał, 
lecz takowej dostał, natenczas je s t rzeczą arcy-t 
w ażną stosowne le c z e n ie ; aby za ś pokazać, co 
je s t najgłów niejszem  w leczeniu, cholery, i ją k  
arostem je s t takow ę obecnie, p rzyuczym y  ja k o  
powagę zdanie naszego sławnego p ię jja ,;  
dzy aiebezpiecznem i cborobami l odu ludzkiego ̂  
powiada ten mąż .europejskiej aławy; jest^ cho.
le ra  je d n ą  z nąjliarclziej •ilec/'dnyc.h.“r V] ,^Wy-

1855,r J i
*J „kliniscjieli® ,V/frtr;ige ilber. jłie.ChpiMa.--- Kraka* 
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dość oględną młodzież i pod firmą, jakoby  ma­
jącego  się zrestaurow ać tow arzystw a dem okra­
tycznego, zw abiać ją p o d  rozkazy jen e ra ła  od p u ­
stej chorągw i.■* D la  tego przesadza," je ż e li nie 
zmyśla polityczne sym patjo rządu francuzkiego 
spodziew ając się tym  sposoLem rozproszyć słu­
szne obawy Można mu atoli przepow iedzieć, że 
w tym  w zględzie będzie głosem  w ołającego na 
puszczy. Na farbow anej bowiem dem okracji nie 
trudno się pozn ać ; nikt też z dem okratów  da­
wniejszej daty  nie chce służyć za  narzędzie 
człowiekowi, który, jeź li m iał u nich jak io  zau­
f a n i e "  stracił ;e zupełnie 'p o d czas ostatniego 

ow stania polskiego. Dowodem na  to m ogą 
yć następuj ąco -  w ierszyk i, k rążące  od n ie ja­

kiego czasu po em igracji.
Kto to taki?

D owcipny to je s t  człowieu, umie w iele rzeczy, 
N aw et w cale wymowny, n ik t tego nie przeczy. 
Lecz — ja k  Bóg m iły - cóż stąd  ? kiedy to

jest. jasna ,
Że go g u b ili zgubi zbytnia m iłość własna.
Sam je a e n  ma mieć rozum i w szelakie cnoty, 
Wszyscyt:inni szabraw cy albo id io ty !
I  aoy też „zasłużyć u niego na  łaski,
T rzeba  w rzeszczeć a wrzeszczeć : V ivatM  s k i '

K r o n i k a

Ilum inacja w czorajsza  chociaż bez wszelkich 
nakazów i li za prostem zapowiedzeniem odbyła się 
świetnie. O godziuie 6uej całe miasto byłe już uświe- 
eone. Wyjąwszy gmachów rz^duwych najmniejsze okien­
ka wszystkich domów, w niektórych od strony podwó­
rza, miały bodaj po  dwie świeczki. Kościoły i klaszto­
ry, jak bernardyńsKi, dominikański i karmelicki były 
również oświecone, w oknach synagogi jarzyły się ta ­
kże światła. Przy Nowej ulicy w sklepie trumien wyglą 
dale okno oświecone jak  istny katafalk , Baczęwscy o- 
baj na Halickiej i na Krakowskiej nlicy .pokorkowali 
.butelki rozolisów, u oknach wystawionych, tuzinami' 
św iec jarzących. Transparentów nie było wiele, magi­
stral wystawił dawniejszy ; w kamienicy narożnej na­
przeciw Jezuitów widzieliśmy transparent na prędce 
sporządzony ? Vivat (1865) sejm krajowy.

Ludność .całego miasta wyruszyła wczoraj na ulice? 
od 6tej do lOtej godziny przepełnione były wszystkie 
place i ulice tiumami spacerujących. Porządek wszędzie 
był wzorowy, chociaż nie było nikogo, coby przestrze­
gał ludność, albo ją  drażnił. ,

Zapowiedzianego orszaku z pochodniami zaniecha­
no ; deputacja składająca się z Kilku tutejszych oby­
wateli złożyła u J . Excelencj! p. Namiestnika podzię­
kowanie. Później wezwąno zgromadzonych na Wałach 
do rozejścia się, obawiając się w późniejszej porze no­
cnej jakich wybryków, którychby trudno było powstrzy­
mać. Zgromadzeni rozsypali się spokojnie po całem 
mieście.  1 -  — -

— Posiedzenia sejm ow e, które m ^ą się rozpocząć 
pojutrze odbywać się będą jak dawniej w sali reduto­
wej gmachu teatralnego, która od zamknięcia sejmu w 
r 1863 nie doznała prawie żadnej zmiany. Biletów do 
wstępu na galerje może publiczność dostać w Wydzia­
le krajow ym , o ile miejsca starczy; jak słyszymy za­
pas biletów jest już na wyczerpaniu. Druki sejmowe 
objęła tutejsza drukarnia rządowa.

Posłowie przybywają już do Lwowa. Wczoraj wi­
dziano Kilku włościańskich posłów, kwaterujących, się 
na dawne .miejsca, t. j. do zabudowań seminarjum obrz. 
gr. kat.

— Wczoraj odbyło się w zabudowaniu techniki zgro­
madzenie uczniów tutejszej akademii technicznej', w ce­
lu obiad nad statutami towarzystwa bratniej pomocy. 
Projekt statutów został przyjęty z niektóremi zmianami 
i wkrótce będzie podany z prośbą o potwierdzenie, 
którego się za obecnego ministerstwa powszechnie prę­
dzej spodziewają niż dawniej.

. —r- Z. niew oli m oskiew skiej powrócił 5. trn. Maciej 
K łosow ski, 18 lat mający, rodem z Rzeszowa, zamie­
szkały w Lówczy w pow. cieszanowskim.

— B in k rn H w o  7. w ła sn e j w iny . Dnia 14.. i 15. 
bm. stawali we Lwowie przed kolegium z trzech sę­
dziów (prezyd. radzca sądu kr. p. Kolasiński, oskarży­

ciel zast. prok. państwa p. Buszak, obrońca p. adw. kr. 
dr Honigsmann) Leib Karpel, 37 lat liczący, żonaty, 
izraelita i Mendel Karpel, 51 1. liczący, żonaty, izraeli 
ta, obadwa nigdy nie karani. ’ obwinieiu o bankructwo 
z własnej winy. Prowadzili wspólnie \vc Lwowie hau - 
del materjałów do pisania i towarów galanteryjnych. 
W jesieni 1862 zawiesili wypłaty. Stan czynny wynosił 
16.100 złr., bierny 32.600 złr. i 2.989 talarów. Śled-two- 
sądowe wykazało majątek czynny tylko w sumie 7-.042 
złr., z tych 4511 zł. w długach książkowych, z których 
tylko 8 złr. i 25 c. ściągnięte zostały , resztę zaś sprze­
dano za 64 złr. W ogólnnśei stan cuynny wynosił więc 
3128 złr., z ezegc po strąceniu podatków, kosztów i 
czynszu pozostało tylko 1837 złr. na zaspokojenie dłu­
gów w sumie 32.600 zir., wierzyciele więc otrzymali 
6% i na tern poprzestali. Obwinieni usprawiedliwiali się 
nieszczęściami, z tych największym był pożar w ich 
magazynie, który prócz znacznej części towarów także 
ich książki pochłonął. Prokuratorja państwa pomimo 
tego nie odstąpiła od skargi. Sąd owoinił Mendla Ki z 
traku  dowodów, a Leiba K. skazai na 14 dni ścisłego 
aresztu zaostrzonego postem w każdym tygodniu. Ska­
zany przyjął karę. Audytor) um składało się głównie z 
kupców.

— (S) Tarnopol 17. listop. (K radzieże) Przed kil- 
kn tygodniami rozbiegła się po Tarnopolu wieść o o- 
Irradzeniu radcy W urfla; kradzież ta z wielką śmiało • 
ścią popełniona, wszystkich przeraziła OJ tego czasu 
dzień nie m inie, byśmy o nowych nie słyszeli kradzie­
żach i rabunkach; nie są to bynajmniej kradzieże zwy­
kłe, każdej z nich nawet najbardziej wyrafinowany lon­
dyński ziodziej by się nie powstydził; jest kilka przy­
kładów włamania się przez rozwalenie ściany, lub zgra­
bne wyjęcie okna w zamieszkałym pokoju.

Gdą w latach 1863 i 1864 biednych, nieszczęśliwych 
wygnańców, tułaczy be« oj Ca/uiiy łapać nakazano, orga 
na tutejsze bardzo energicznie do rzeczy się brały, nie 
brakło im ani sposobów, ani środków do uskutecznie­
nia tego, uważano biednych bez dachu powstańców za 1 
indywidua za nader niebezpieczne.

Lecz pytam s ię , czy oni byli więcej niebezpieczny­
mi jak 9zajka łotrów i złodziei, którzy nocą każdego 
drzeuie.n przejmują bo nie jest pewnym ni życia,,nj. 
mienia, bo nie wie czy się nie obudzi jutro ze w.szystkieg: 
odartym.

Dzień po dniu stugębna wieść o coraz to nowycn 
donosi rabunkach, i coraz częściej daje się słyszeć na-, 
rzekanie . .,Czyż za to tak ogromne płacimy podatk i, 
czyż na to opiacan,} krocie wojska i arinje policjan­
tów, by nie być pewnym ni życia ni mienia* — Lecz 
cóż to tutejsze organa obenodzi ? Gdy kto o kradzieży 
duniesie, pytają go: a kto ukradh — gdy pan nie wiesz, 
juścić trudno byśmy się dowiedzieć mogli i td.

Jest po miastach chwalebny zwyczaj trzymania stró­
żów nocnych — słyszałem ze i tu istn ie ją , ' lecz w ża­
den sposób nareszcie o tpm przekonać sio nie mogłem, 
nawet z dawnych mieszkańców Tarnopola nikt mi po­
wiedzieć nie. mogi, by choć raz widział którego. ..Chy­
ba nocni szynkarce o tein by mnie oświecić uiogli  ̂
wszak przy tak częstych k ra d z ie ż a c h , bo n o c  n io  p r z e j­
dzie by nie popełniono dwa lub trzy n o w e  rabunki, u- 

;życie nawet wojbkowych patroli zupełnie usprawiedli- 
wionem by było, a władza wojskowa tylko na wdzię­
czność mieszkańców zasłużyćby mogła.

By mntę nie posądzono o czczą gadaninę, przyto­
czę choć kilka ważniejszych faktów. I tak jak wyżej 
wspomniałem, okradziono najprzód radeę sądu obwodo­
wego p. Wurfla. Rabusie dostali się do pomieszkania 
przez wyłamanie okna, zabrali klejnoty znacznej warto 
ści, nawet tak dalece śmiałość posunęli, że p. W. ze­
garek z nad łóżka zdjęli. Na pamiątkę swego pobytu 
zostawili długi nóż, jakby na postrach, aby i na dru- 

' gi raz tak dobrze spano, bo w przeciwnym razie i 
przed morderstwem oy się me cofnęli. U p. mecenasa 
Reysnera okradziono dwa razy spiżarnię przez wyłupa- 
hie całej murowanej ściany, raz stajnię przez rozbicie 
urzwi. Prócz tego wlazł raz ziodziej przez okno do 
pokoju około sypialni, i jtylko nieostrożne stłuczenie 
flaszki go zdradziło. — U p. Millera okradziono staj­
nię — u p. Czillika garderobę w domu piątrowym 
u mecenasa p. Dornowskiego strych. — Kilka sklepów 
także padło ofiarą; do dwóch dostali się rabusie, wy 
walając całe ściany. Jakich to środków, jakich narzę­
dzi potrzeba do uskutecznienia takiego rabunku? Cie­
kawy fakt zdarzył się pozawczoraj w nocy : okradzio­
no sklep pewnego żyda, dostawszy się do niego przez 
pokój "zamieszkały * rabuś wyjął zgrabnie oitno, !i ] 

rzelazłszy przez śpiącą pod uiem osobę, okradł sklep 1

i tą  samą drogą nazad wyszedł. To już zdaje się pra­
wie niepodobnem,. a jednak ręczę, ż^ jest najzupehu^j.- 
szą prawdą. 6 W"i*&iSI
“ i NieJ skończyłbym, cl.eąc wszystkie fant:. wyliczać, 
Ograniczę się więq na powyżej podanych choć są tylko 
setną cząstką. Chciałem tylko temi kilkoma słowami 
dać poznać i większej publiczności, j ‘‘k ,daiece bezpie 

• czremi są Taruopoianie......................... .

(N) tA K ołom yi, w  sp ra w ie  w yoorów . oan
-ńehouorowych agitacyj używają tutejsi Rusini z głó­
wnodowodzącym panem Biłousem, d/rektorem, może po.- 
siużyć fakt, którego zaprzeczyć nie zdołają.

Pan Biłous, dyrektor tutejszeg,. gimnazjum ..pływał 
sweini listami na rodziców Polaków, k tśi s i mają ozie 
ci pod nim, by na nikogo innego tylko na p. Ilnickie- 

1 go, kandydata ruskiej partji, swe głosy dawałi. Niejmó- 
w iuy  już o różnych innych agitacjach, które się tu na 
korzyść tegoż kandyuata odbyw a ły , lecz o p. Biłousie 
przemilczeć nie możemy, gdyż to nie jest- właściwe po­
stępowanie dyrektora. ‘ Dyrektor zakładu naukowego, 
niepowinieu się w żadne agitacje wdawać, a cóż dopiero 
by się aż du tegó posuwał, rodziców, którzy mają dzie­
ci w szkole, lutam i swomi w kłopot wprowadzać na 
kogo głos swój mają oddawać. Naturainie roazice w o- 

. bawię by taki p. dyiektor dzuciom potemu nie szko­
dził, chcąc- niechcąc muszą się do tego listo wnego ży­
czenia p, dyrektora zaatósować. .........’ ‘ P

Przy zgromadzeniu przeawyDorczeui ze strony wy 
działu gminy, któren w zeszłym rygudniu tu sL  odbyło 
żyd Daniel Iłauskneeht wystąpił z mową, w któiej ary­
stokrację i szlachtę m.szą kładł za powód ucisku ży 
dow; mówił że dopiero teraz przyszedł czas, w którym 
zydzi swobodnie oddechać mogą. Ponieważ tenże Da 
niel Hauskneeht jako faktor wyłącznie tylko z oKóli 
cznych P. P. obywateli- żyje, przeto nie od rzeczy be 
dzie, jeżeli 3ię ci panowie dowiedzą, jak sie i ę .  udsłu- 
guje ten, któremu dają sposób do utrzymania.

— Pożary. W Studennem, ,w powiecie baligrodzkim, 
w nocy z d. 5. na 6. bm. spalił* się karczma dworska 
z zapasami zboża i siana. Szkoda wynosi około 350 zł. 
Przyczyna pożaru nie jest wiadoma. ' ,

W W olkowcach w powiecie ,brzeżańskim dnia iu . 
bm. opaliła się karczm a dw orska- Przyczyna pożaru uig 
je s t wiadoma.

S ta ty s ty k a  Kongresowlr* Spis ludności w roku 
1864 wykazuje liczbę ludności 5,336.210, a zatem w po­
równaniu z rokiem 1860 , kiedy ludności było 4 800.0u0 
dusz, o 536.210 więcej. Aby zrozumieć ten wzrost In- 
dności. trzeba uwzględnić to , że od roku 1856, ^atem  
przez lat 9, nie było prawie żadnego poboru. W arsza­
wa liczy obeenid 235.S11 dusz, z których jednak 56.155 
należy do ludności niestałej.

— W  Lesznie w Rruoiech zachodnich odchudzono 
tymi duiami 310ietnią rocznieę istnienia ta m te jsz e , 
go gimnazjum. Przed 10 laty w rocznicę SOOIetnią u- 
chwalono obchodzić, tę. rocznicę co dziesięć lat, aby tym 
sposobem często przypominać uczniom Starożytność te ­
go zaKtaclu, założonego r. .1505 przez oraoi ęzeskich, 
gościnnie przyjętych w W i" i™ i“ e7
nie była ta szkoła wyższym zakładem, dopiero w 69 lat 
zamienił ją  w gimnazjum Rafał Leszczyński, wojewoda 
b< łzki. Mięizy fundatorami szczególne miejsce zajmują' 
książęta Sułkowscy w których pałacu dziś się to gi-. 
mnazjum mieści.

— N ow e dziełu. Obeeme drukuje się w warszawie 
nakładem i drukiem 8 . Orgelbranda F izyka um ieję­
tni: ze stanowiska najnowszych poglądów i odkryć me­
todycznie wyłożona pu,ez di. Wojciecha U r b a ń s k i e ­
g o . W dwóch tomach z 500 przeszło drzeworytami w 
tekście, oraz tablicami rytemi na stalj 8vo. Dzieła pod 
powyższym tytyłem wyszła właśnie Tomu Igo cześć 
pierwsza, obejmująca 20 arkuszów druku Ocenienie 
tej części umieścił już Tygodnik Naukowy nr. 40.

— Tygodnika Naukowego Nr. 40 treść : udwiedzi- 
ny Piramid. Ze zDioru w/dawać się mających dzieł p o ­
śmiertnych Juliusza Słowackiego. Rzecz o włościanach 
w dawnej Polseepotł względem prawnym i ekonomicznym, 
przez dra Ferdynanda W ilkosza. (Dokończenie). . Q 
prawach wzajemności mechanicznej praey, żywej siły 
ruchu i ciepła Mowa dr. Woje. Urbańskiego. (G, d.) 
Powieśi „Era o życiu zagrobowem" z djalugu Platona 
„Rzeczpospolita*, przełożył Hugo ZatLey (lako obja­
śnienie Tłu „TCróla-Ducha* JTowackiege). 'W.zyfta tt 
miejętna ze stanowiska najnowszych poglądów i od-
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w Dzienniku Warsz., że kapitu ła c b r a ł  a kśięclza 
Zw olińskiego. Przeciw  tem a ogłoszeniu zaprote­
stow ał ks. Zw oliński, i ośw iadczył Czerkaskie- 
mu, że p rze lana  na  niego wysoka godność, gdy1 
fcy objął, wobec św iata katolickiego w y daw ała­
by się bezpraw ną, dla tego nie może je j po tąd  
GDjąć, póki fałszyw a wiadomość, podana w  Dzien­
niku Warsz.j nie zostanie sprostow aną, i póki u- 
rzęd o w n e  ogłuszonem nie będ z ie , że księża 
Szczygielski i Rzewuski przenieśli oddane im 
przez arcybiskupa Felińsk iego  adm inistratcrsrw o 
na  księdza Zw olińskiego. Sprostow ania takiego 
me th ce  C zerkaik i zam ieścić w Dzienniku u- 
rzęaowym, upatru jąc ' w tern skompromitowanie 
w ładzy rządow ej, a  Zwoliński nie chce objąć 
zarządu dyeeezji, i ca ła  ta  spraw a jest d la  tego 
dotąd w  zaw ieszeniu.

, Po lic ja  w arszaw ska chcąc sohie oszczędzić

5racy  w  w ydzielaniu z pomiędzy obow iązanych 
o w o jska  W arszaw ian, m łodych ludzi, baw ią­

cych  w  W arszaw ie za paszportam  z zagranicy, 
zm uszało ao losowania wszystkich w ogóle w 
w ieku do wojska obowiązującym  w W arszaw ie 
zam ieszkałych. Skutkiem  tegc musieli losować 
młodzi ludzie z Prus, Galicji, Austrji, F rancji 
i t. d. w W arszaw ie baw iący, a ci, k tórzy los 
wyciągnęli, zostawali tak ja k  w szyscy in u  re- 
k ruc' przez dni k ilka  w zam knięciu bardzo o- 
strerc, gdzie ich przez dw a pierw sze dnie j e ­
dynie suchym  Chlebem karmiono.

v Hr-rif , 11 o i. j *
_ m -  -i

Korespondencje Gazetj Narodowej.

^ a r y z  d. 15. listopadc.
(xxx) Nie >yiem czy tam odbieracie londyń­

ski Głos Wolny, k tóry  miał być organem  emi­
gracji, ale  któi.y od rozw iązania się komitetu 
em igracyjnego w lipcu 1863 r. został organem 
tylko M ierosławskiego i, n ielicznych jeigo przy­
jac ió ł. M przypuszczeniu, łe go nie odbieracie, 
piszę k ilka

Otóż w przedostatnim  num erze tego Głosu 
(83cim z d 20. października) K azd j em igrant 
w e  F ra n c ji, nio pozbaw iony pam ięci : m ający 
p a ię  oczu w głowie, oie bez zadziw ienia m asiał 
w yczytać następujące zdan ia :, „Po terp wszyst- 
kiem, co ten rząd (rząd - francuzki) - w spraw ie 
naszej od trzech lat uczynił; wobec stanow iska, 
ja k ie  za jął. od chwili, k iedy naród polski na  no­
wo w ystąp ił do w alki, patrząc na  tę trookliwą 
opiekę, jak ie j udziela nowym ofiarom ciemięzców 
Polski, byłoby naw et niew dzięcznością p rzypu­
szczać, że pod rządam i N apoleona III. em igra­
cja polsku ć mniej ' 3wobody używ ać będzie 
d la sw ych narodow ych obowiązków j  ik pod 
rządam i Ludw ik? Filipa. “-

Istotnie zdum iew ające to zdania i N ie mi 
ślę j a  zaprzeczać, ja k  zapew ne i żaden z moich 
tow arzyszów  w ygnania nie zaprzecza, aby rząd 
francuzki m e opiekow ał sie dawnym i i nowymi, 
a  nadew szystko rymi ostatnimi em igrantam i, 
k tórzy w sparcia po trzeb u ją ; owszem chętnii 
przyznaję , że m u ’ się za to należy wdz’§- 
czm ść. Nie m yślę także dotykać ani “ jego  
polńyki zew nętrznej, ani „stanow iska, jak ie  
zajął, odkąd naród  polski w ystąpił na nowo do 
w alki.* Ale m ech mi wolno będzie zapytać Głosu 
mniej w ięcej wolnego, czy dzisięiszy m inister 
spraw  wew nętrznych we F ran c ji postąp iłby  so­
bie w zględem  dem okratów  polskich, ja k  Thiers 
w r. 1835 ? Czyby uw zględnił adres, w którym  
by  powi ‘dziano, że „P< iacy nie po ch ’eb ale po 
broń i ojczyznę przyszli do Francji,*  i czyby, 
iak  ów czesny m inister Ludw ika F ilipa, dał się 
słyszeć z rakiemi słow am i: „My nie możemy 
Polakom  w zbraniać konspirow ać przeciw  Mo­
skwie, byleby się do naszycn spraw  wewnętrznych 
nie  m iesza)i.“ Głos W. wie dobrze, że n i e ; że 
policja nie pozw ala ua żadne ruanife stacje po­
lityczne i perjodyczne zebran ia  bez k ieliszka i 
ta le r" 1! liczniejsze pad 20 o só b ; ą  jeże li nić 
wie, n iech szanowny jeg o  redaktor zapyta  się 
o^qJVfi<y;osław,s^iego? a  ten mu pow ie, pod ja -  
hiem i w arunkam i miewa odczyty w Oafó VoI- 
ta ire  Ale Głos I W. chce rozm yślnie mamić nie

próżnienic — m óvi on w mnem m iejscu — m ia­
nowicie obfita wodnista biegunka, są na jb liższą 
przyczyną w szystkich cechujących oł-jawów cho­
lery, ruwnie ja k  i śm ierci chorego. N a zapo­
bieżenie rozw inięciu się cholerycznej biegunki 
do wyższego, n iebezpircznego stopnia cholery 
istnieje tyiko jeden środek, k tóry  wszystls 'e  inne 
p rzew jższa  i p 0 najw iększej części.pom yślnym  
rezultatem  byiva uwieńczony, a. tym śrudkiem  
je s t  baczne uwzględnianie i tam owanie każdej, 
choćby mało cc zuaczącej biegunki w czasie e- 
pidem ii clm lery. Tym sposobem  całe leczenie 
cholery  redukuje się głównie na ramowanie b ie­
gunki. Do najskuteczniejszych środków  p rze­
ciw biegunce ra le ż y  makowiec (opium) . chU- 
rek  rtęc i.“ Frzjdoezi w ^ y  te zdania D ietla, zda­
nia, oparte na  doświadczeniach, zebranych we 
w szystkich epidem uC "- które od r. 1831 w pań­
stw*?, austrjackiem  się p ° jaw iały„ j stw ierdzone 
■loświadczenian; i sław nego w rym względzie dr. 
D rasche w W iedniu i innych nieuprzedzonych 
lekarzy, podam y teraz w  krótkości sposób leczenia 
cholery w pojedyńczyeh je j  okresach.

L e c z e n i e  c h o l e r y c z n e j  b i e g u n ­
k i .  Powiedziano w yżej, że b iegunka je s t p o r o ­
dem  w szystkich głów niejszych objaw ów  chole­
ry . ztąd  też zatam owanie biegunki je s t  najwa- 
żniejszem  zadaniom terapii. P rzy  pif rwszycn 
w ięc uznakzch biegunki należy k łaść  się W łó ­
żko, i zachow ać ja k  najściślejszą d je tę ; oprócz 
tego m ożna używać ciepłych okładow  na brzuch 
równie ja k  i enem z kroeh malu i makowca, T a ­
k ie  postępow anie je s t  zw ykle dostatecznem  do 
zatamowania b ieg u n k i; gdy takow a jednali nic 
ustaje, natenczas należy oprócz tego zażyw ać, 
odpowiednio do stopnia biegunki, co godzina 
lub Co dwie godzin ósmą lub czw artą część 
gran it m a k o w c a ,  i kontynow ać dotąd, pokąd

biegunka nre ustanie. W rzeczony lek powinien 
przeto zaopatrzyć się każdy, m ianow icie tam, 
ggzie ap teka  i lekarz m e są pod ręką . N ajdo­
godniejszą form ą je s t forma tynktury  lub pro­
szku. Kto zaś woli zażyw ać leki w formie tak 
zwanych hom eopatycznych pigułeczek, ten może 
w aptece kazać narobić takich m akow cow ych 
pigułeczek, i przechow ać je  na  chwilę potrzeby. 
W  czasie epidem ii cholery panującej w W iedniu 
r. 1854 każdy  ze znajom ych nu tam hom eopatów  
pierwszej*) kategorji nosił przy sobie zapas p igu łe­
czek tego rodzaju. P rzy  w ym ienionem  obcho­
dzeniu się z chorym, zw ykle u sta je  b iegunka ; 
cholera  nie rozw ija sie d a le j ; zarazem  widzim y 
tu, ja k  prosty  i symptomom choroby odpow ie­
dni, je s t ten sposób leczenia ch o le ry ; pomimo to 
ma on m iędzy publicznością stosunkowo mało 
zwolenników, a  przyczyną tego zjaw iska je s t  
niewiadom ość w zw iązku z przesądam i N iewia- 
domość spraw ia, że chory, cholerycznej biegunki 
n i t  uważa za cholerę lekcew aży ją  p rze to ; 
przesądy  zas są powodem, że chory w m niem a-

*) Wiadomu, że istnieją trzy kategorje bomeopatów 
Do pierwszej należą tacy, którzy tam gdzie leku nie- 
potrzeba, tylko mleczny cukier choremu zadają, tam zaś 
gdzie użycie leków jest wskazane, zadają takowe, je- 
nnak w formie tak zwanych - homeopatycznych pigułek 
'uh kropel. Homeopaci tej kategorji różnią się więc od 
rzec^yw istycL lekarzv tein. że sami rozdają leki. Do 
TU£iej kategorji liczą się tacy homeopaci, którzy 

mmej więcej tak samo postępu,ą, jak  homeopaci pier­
wszej kategorji, jednak w obec chorych utrzymują, że 
im w pigułeczkach zadają swą siłę żywotną czyli ma­
gnetyczną. 1 rzeeia kategorja nareszcie obejmuje takich 
homeopatów, którzy wierzą w istnienie siły żywotnej 
w homeopatycznych pigułeezkach, a przeto zadawa­
niem takowych i chorych i samych sieoie łudzę.

niu ratow ania się, robi w ła r ie  to , co nietylko 
biegunkę pogarsza, lecz nadto wymioty, a  z nimi 
drugi stopień cholery wywołuje. W ym ioty zaś 
w yw ołuje lub pogorszą , ja k  wiadomo, u chole­
rycznych w szy stk o , cokolw iek żołądek drażni, 
bądź to chem icznie, ja k  np. z ió łka wonne, środ­
k i rozw ahiiające 'td ., badz m echanicznie n. p. 
sw oją ilością. W ostatnim  w zględzie s ą ju ż p a re  
łyżek  wody dostateczne do wy w ołania wymiotów ; 
d la teg o  też poleca się cholerycznem u, by  gasił p ra r 
gniecie n ie w odą, lecz trzym aniem  w ustach 
kawałeczków lodu lub ta larków  cy tryny posypa 
nych cukrem  (D rasche), i d la  tego sam ego po­
wodu zadaje się mu leki tylko w proszkach lub 
kroplach Postępow aniem  przewrotnem , przede 
wszystkie m zażyw aniem  niestosownych środków 
niejeden choleryczny gubi się najniepotrzebnie j, 
albo w najlepszym  "azic naraża  się mimo woli 
i w iedzy na najw iększe niebezpieczeństw o, .. 
k tóreby  nic był p o p ad ł, gdyby się był co do 
zażyw ania leków raczei biernie zachow ał. W 
ten sposób postępują, ja k  wiadomo, hom eopaci 
trzeciej g a te g o r ji , i w łaśnie w tem leży nieza- 
przećzona zasługa hom eopatji, chroni ona albo­
wiem cholerycznych ud szkodzenia sobie tak- 
zw aną domową kuracją . Z drugiej strony je s t 
ta  bierność kluczem  do w ytłum aczenia faktu, że 
naw et hom eopaci trzeciej kategorji w leczeniu 
chulery stosunkowo dość pom yślne o s iąg a ją  re ­
zultaty.

L e c z e n i e  c h o l e r y  w y b i t n e j .  Z ew nę­
trzne traktow anie chorego je s t  z dodatkiem  wy- 
datnegu nacieran ia  zresztą tak ie  sam e, jak w 
pierw szym  o k re s ie ; co zaś 4 °  w ew nętrznych 
leków, to w tym w zględzie n a leży  się jeszcze 
bardziej w ystrzegać, aby nicze/m nie dać powo­
du do wymiotów, któi e już  same przez się dość 
są  silne. Zatrzym anie b iegunki je s t. i teraz j e ­

szcze głównem  zadan iem , poniew aż jed n ak  żo­
łądek  już nie nie przyjmuje, lecz wszystko za 
raz napow rót zw raca, przeto je s t tu n„ miejscu 
użycie nowego sposobu w cielenia leków, to je ś t 
podskórnego w strzykiw ania, i tą drogą nale­
ży w prow adzać w organizm  m akowiec sam 
lub z chlorkiem  rtęci, rozumie się w stanie 
ciekłym . W ymieniony spośób obchodzenia się z 
cholerą w ybitną odpow iada najlepiej w skaza­
niom, i je s t przeto dziś raniej w ięcej powsze­
chnie p rzy ję tym ; chociaż w ybór m etody lecze­
nia je s t w tym okresie  choroby całkiem  oboję­
tny, ponieważ nieuprzedzone spostrzeżenia w y­
kazały , ze tu  nąjrozm aittzem i metodami lecze­
nia, jak  ń. p. b y d io te rap ią  i P- osiąga się te 
same rezultaty, i traci się praw ie rów ną liczbę 
ofiar (D ietl).

L e c z e n i e  c h o l e r y  m a r t w i c z e j .  
D opokad biegunka trw a, należy pośw ięcać śei, 
ja k  dotąd, g łów ną u w a g ę ; rów nocześnie jed n ak  
zachodzi teraz jeszczu iune walne w skazanie, tj. 
podniecanie k rą ż e n ia ,: którego ustanie, jak wy­
żej powiedziano, zniKuieniem tę tna  i zlodow ace­
niem ciała  się objaw ia. T eraz więc należy a- 
grzew ać chorego wszelkiem i sposebam i, miano­
wicie • ostrożnem (by nie zetrzeć przyskórka) 
nacieraniem  ciała, szczotkami lub flanelą albo 
raźnem natarciem  chorego zimnem p rześciera­
d le ’ i !ui> kawałkiem  lodu (Dietl), puczem go się 
prędko obsusza, w  ogrzaną tl-nelę  zaw ija, i 
gdy tego potrzeba w ym aga, bańkam i, naaełnio- 
nemi gorącą wodą, okłada. W ew nętrznie, jeźli 
wymioty, ja k  się to dziać zwykło, już ustały, 
trzeba chorego pokrzepiać ostro ln ie  św ieżą w o­
dą , dobrem winem lub n n em i ożyw iającem i 
środkam i. -  * . „

Dr. Jasiński.



GAZETA NARODOWA z dnia* 21. listopada 18G5,

ttoyć, ^TtfotiycziA wyłożona przez dr. Wojciecha Ur- 
t bańskiego. (Sprawozdanie). — Korespondencja z  Kią-, 

kowa. — .Rozmaitości. 'Ł

— TĘATR PO L SK I. Unia 29. listopada fbędz,0 
benefis p_ K" Hubertą. Beneficjant wybrał sobie, drainai 
W. (śzekopii ,h jjp iec  wenecki': t l i ł  aktach, przeło­
żony miarowym wierszem przez Krystyna Ostrowskiego.

— Nadesłane. Protest. W fejietonie erazety i\aroa 
2 ania 19. listopada 1865 w  artykule. Wybory miasta 
Lwowa, znajduje się następujący dosiowny u stęp : rKa- 
hał z Żółkiewskiego podał rgkę kahałowi z Bajek“. 
Przeciw temu niestosownemu wyrażeniu się protestuje­
my, ponieważ Bajki nie mają żadnej solidarności z ka- 
hałem przez autora rozumianym, ijępże tylko przez nie 
wiadomość rozmiot/u Bajek w ‘określeniu kahalu trochę 
za daleko sięgnął, 

f  Lwów 20- listopada 1865.
M ieszkańcy przedm ieścia Rajek.

Ostatnie wiadomości.
D zienniki w iedeńskie poaa ją  aa le j Kłamliwe 

spraw ozdania o w yborze lwowskim. Pow tarzają 
znown kłam stwo, że 800 w yborców izrael iekieb 
nie otrzymało kart legitym acyjnych, a zam ilcza­
ją  rozm yśln ie , że sam kahał żydowski w ysłał 
kom isję rek lam acyjną, k tó ra  p rzeg lądała  w szyst­
kie spisy wyborców, i że ta  kom isja istotnie dla 
kilkuset żydów rek lam ow ała praw o w yborcze i 
otrzym ała karty  legitym acyjne.- W ydano 7.200 
k a rt legitym acyjnych w ogóle, z tych do 1.800 
otrzym ali żydzi, 1.030 urzędnic}” czynni i pęn- 
sjonowani. a  resztę tj. 4.370 chrześcianie. Ży-~ 
dów stawiło się i .2'JO przeszło do głosowania, 
urzędników 500 do 600, cbrześcian niezaw isłych 
tylko do 1800, i ci ostatni w raz z urzędnikam i 
krajow cam i głosow ali ani za lir. Gołuchowskim. 
Przeszło 500 żydów usunęło jsię  od głosow ania

rozm yślnie niechcąc przeciw  ani za hr. Gołu­
chowskim głosować. . Z chrześcian zaś usunęło 
się przeszło 2.500 d la  tego, że nie zapłacili p o ­
datków, a  w skutek ■ odezw , w zgrom adzeniach 
przedw yborczych o zapłacenie podatków " czy­
nionych b y li przekonani, że im głosow ać nie 
w olno.” Żydów  zaś w cześnie zaw iadom ił kahał 
przez sw ą organizację re lig ijną, że i ‘bez zap ła ­
cenia podatków  głosować można. Mamy pod rę ­
ką  spis 1.267 przem ysłow ców  chrześciańskicb

dehski do Borsenhalle, m ający związki z k o ła m i 
wyższemi. Pisze on: Jeże li nas d o trz e  uw ia­
domiono, to zaród niechęęi, panu jący  obecni^ w 
Berlinie przeciw  Ąustrji, p rż W fo S  ze s o b ą - ln ' 
B ism ark z Paryża Nie w skutek urzędowych 
depesz austrjackieh, lecz z ustnych oświadczeń, 
które miał sposobność w Paryżu  usłyszeć, mu­
siał on przyw ieść z sobą to przekonanie, że Au- 
strja  nie da się nakłonić do takiego załatw ienia 
spraw y księzew, jak ie  się mu w ydaje być je d y

Polaków  zalegających w zarobkowym  podatku, nie potrzebnem  d la  Prus. W  Paryżu  dow iedział
z k tórych p raw ie żaden nie głosow ał. <*.' się B ism ark z ust dyplom atów francuskich, że

Debatte dziwi się d la  czego Gazeta narodowa Austrja w olałaby raczej pozostać do końcaj§w ia­
nie opisała szczegółowo zaraz nazajutrz zabu- ta }na stanow isku ugody gastem skiej niżby się
rzeń przy  w yborach a tylko ogólnie w spom niała * dala w yprow adzić z Holsztynu z pełnem i sakw a- 
o nich. Istotnie rozm yślnie to uczyniliśmy, talarów^

Z Berlina donoazą na podstaw ie pogłoseu, 
ze i. Hanower zam yśla rozpocząć układy z W ło­
chami o zaw arcie u rn o w y J^ę^ lo w ej.

Z Hamburga donoszą, że mimo zakazu pa  
na Zeidlitza obchodzono uroczyście ~ praw ie w 
całym Szlezwiku rocznicę manifestu Augusten- 
burga, w ydanego w Dolzig. D zienniki holsztyń­
skie ogłaszają szczegóły tej uroczystości i kary  
za  n ią  w ym ierzone. ’  '  —

to
nie chcąc spisyw aniem  szczegółowem  nadużyć po­
pełnionych przez żydów, rozdrażniać jeszcze 
więcej. Dopiero bezczelne telegram y i opisy w 
dziennikach w iedeńskich skłoniły nas do w ydo­
bycia na  jaw  szczegółowo w szystkich czynów 
zfanatyzowanej ludności żydowskiej, k tó ra  zro­
biwszy zam ieszanie, sama potem  w ezw ała pomo­
cy policji; policja przybyw szy na knrytarze, w ła­
śnie zniewolona była w ypróżniać je  z natłoku 
żydów, po w iększej części niewyborców.

M agistrat otrzymał polecenie wyświecić z a j­
ścia wyborcze. Zwołuje więc obecnie św iadków  i 
dochodzi s p r a w ) O  bezczelności korespondentów  
do pism w iedeńskich, sp raw ozdan ie-m ag istra tu  
przekona w szystkich najlepiej.

Kreuz Zty■ pisze dość wyraźnie, że /.wiążeIr 
ausirjacko-prusiii zdaje się rozryw ać, i mówi, 
że świeżo m ianowany angielski m inister spraw  
zagranicznych, lord Clarendon, m« pian  ntw ąr 
rżenia związku angielsko-francuskiego. Rozumie- 
się że organ pruski bardzo niechętnie tę  w iado­
mość przyjm uje. Nie^ brak także i z jn n y ch  stran 
podobnych podań. ‘ ."L‘ _

Najzwięźlej mówi. o tern korespondent, wie-
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W mowie tronowej kró la  W iktora Em anue­
la,' znajduje się parę  ciekaw ycn rzeczy Z apo­
wiada on niezbędność „ponownych w alk ,“ na 
których częlą .stanie, aby potomnym generacjom  
zostawić w spadku ca łą  Italię. 'Jestto" wprost 
przeciw  Austrji wymierzony^ frazes, pow tarzają­
cy od roku 1860 co kadencji, jedyn ie  z tym s k u ­
tkiem, że A ustrja m usiała być m ągle na ostro­
żności, i łożyć na to w iele pieniędzy." Uwagi 
godnem je s t także, iż W iktor Em anuel zapow ia­
da uznanie królestw a W łoskiego ze strony B a­
w ar ji i Saksonii, państw , ja k  wiadomo, bardzo 
legitym istycznych i uchodzących za sprzym ie­
rzone Austrji.

Z Londynu piszą d. 16. b m .: Śledztwo są ­
dowe przeciw  aresztowanem u naczelnikowi feni-

Atójr _w Irlandii. Jam & 3 .śtep hens...i p rz e c ie  tr/.em 
innym świeżo aije-gztoJj^tpyp rgęi^^nę, -t^ogpło 

^ ię /^czo ia ji Ą ijej 'Oskarżenie opiera się g łó ­
wnie na papierach /zabranych.’' W końcu in d a g a ­
cji zapytał sędzia policyjny Oskarżonych, czy 
m ają jeszcze porobić ja k ie  uwagi. Na to oświad- 
c z y t§ łtp h e n s , i c ^ d l ą  oiebie nie chce brać ż a ­
dnego. adw okata , alłmwiem odpow iadając lub 
broniąc się "w jakikolw iek sposób, uznaw ałby u- 
stawę w ielko-brytańską, podczas k iedy  zap rze ­
czą stanowczo, praw ności a  naw et istnieniu ustaw  
angielskich  w Irianaji. W szelką karą , na jak ą - 
by skazany pogardza, on, i nie, sobie z niej 
nio robi. W spółoskarżony*Brophj oświadczył, że 
zbija tylko doniesienie dziennikarskie, jak o b y  
umykał R eszta nie robiła żadnych uwag. W szy­
stkich przekazano kom isji specjalnej, k tóra  ma 
się zebrać d. 27. bm. Na miejsce uwięzionego 
Stephensa zdaje się, że został m ianow any już 
inny naczelnik ^head  .ęę.ptrę11. J*od .koniec w rze­
śnia odjechał z J i^ ^ e g o ,  Jorku ^ d e n  ze spiśko- 
tyyęh, opatrzony pełnom ocnictwam i, i dostał się 
do Irlandji przez Biem ę, aby w razie potrzeby 
na miejsce Stephensa mianować, naprzód innego 
naczelnika fęnistów irlandzkich. Komisarz ten 
spełnił juz zadanie i wrócił do Ameryki.
JaL się zowie ten nowy naczelnik, -to jeszcze 
w tajem nicy ;j- dopóki Irlandczycy sami s ię  
nie w ygadaja.
'■*1 'D tr°  - r p  i .o s ju M  <», “łaiw

Prczydeięt Johńs.uu odpowiedział deputat:ji 
złożonej z dam, proszących o ułaskawienie Je f­
fersona Davisa, że '  tenże będzie w krótce s ta ­
wiony przed sąd  i .osądzony.

Gospodarstwu, przemysł I 
-L x  handel. ^  v

(G) Z  pod P rz em y śla  19. listopada. 
Dla zapobieżenia panującej w okolicy Prze­
myśla zarazie, wystawiła władza sanitarna 
pod samem miastem dwie szopy w miejscu, 
pomiędzy koleją żelazną i gościńcem poło- 
żonem. i to zaledwie może ot jak ie  kroków1 
dwadzieścia tak^ud jednej J®  i drngiego 
odległem, przfc obiema wogaihi zaraza 
łatwo rozszerzoną być może. Szopy te nie 
są bynajmniej, od' zimną zabezpieczone a do- 
bijame bydła odbywa się w pośród zdro­
wego, i tam także pozostaje .mięso dłuzszy 
czas po ściągnięciu skóry, i tak na d. 18. 
listopada'zabite'rano bydło nie było jeszcze 
o godzinie 4tej popołudniu zagrzebane a to 
z przyczyny, że miało być przez komisję 
obejrzane, a taż zejść się miała o godzinie 
•b, adaje^a^, żesię komisja nie zeszła, kie­
dy jeszcze o 6tej nie uprzątniono, a dowo­
dzić nie potrzeba, ^że postępowanie, podo­
bne nie przyczynią s ię -^ a le  do M  strzy 
mania zarazy-. —  K 1 1 I I  ł  J

Dla M ego i jak  pow inniśm y orac?
Uprawa roli na rozmaitych polega czyn­

nościach , podejmowanych w celu wzrnsze- 
nia i zdrobnienia ziemi, aby nadać jej wię­
kszą przepuszczalność dla powietrza, wody 
i korzeni uprawianych roślin, ' nadto aby 
wypleniać z niej wszelkie szkodliwe chwa­
sty. Do najważniejszych czynności W ce]u 
tym podejmowanych należy niezawodnie 
orka, a chcąc bliżej nad nią się zastanowić, 
i nieco systematycznie rzecz 'sam ą wyło 
żyć, najwłaśeiwiej będzie następujące z k o ­
lei* rozważyć kwesfje: - * ’ _  - - -

Po 1. Dla czego wrzemy!
Po 2. Kiedy orzemy?
Po (i. Jak  często orzemy?
Po 4. Jak  głęboko orać powinniśmy?
Po 5. Jak  orać się powinno?

Jeżeli rola wydała jakikolwiekbądż 
sprzęt, natenczas jasną jest rzeczą, iż po­
wierzchnia jej ogołocona, a raczej z poży­
wnych części wyjałowioną być musi, Za 
pomocą więc orki wierzchnią warstwę na 
spód; a spo'dnią na wierzch wydobywamy i 
tjUB-spwebee ekok kruszenia wystawiamy 
spodnią glebę na działanie powietrza. Nie 
dość na tern ,'bo  nadto ułatwiając przystęp 
powietrzu atmosferycznemu, sprawiamy,.Iż 
części nierozpuszczalne daleko łatwiej się 
rozkładają i stawają sie dla roślin przystel 
pnym pokarmem.

Co do rozwiązania dru/fiogu- pytania, 
kiedy, a raczej w jakim czasie orać siępn- 
winno, to tar absolutnie oznaezvć sie nie 
da, albowiem-ozae orania zależy' j»k wie­
my, ju  ̂ własności fizycznych ziem i,
już to od powietrza i innych t. p. okoli­
czności i wpływów. Gdybyśmy bowiem zie­
mie zwięzłą i gliniastą w stanie mokrym 
orać chcieli, natenczas powstałyby, jak 
wiadomo grupy, a nawet i bryły, któreby 
później zaledwie re k a , w., ciężką uzbrojona 
pałkę a tem mniej  ̂łatwo walec i brona 
rozkruszyć zdołały. Foż samo nastąpiłoby 
niezawodnie, gdyby ziemia znów była su­
cha. Na,właściwiej zatem orać ziemię zwię­
złą wtenczas kiedy ani zbyt mokrą ani 
zbyt jest sucha, co zwyczajnie za najwla 
ścrwgzą j pewniejszą posłużyć może wska­
zówkę. jęfeli przewrócona rola w zbyt dłu­
gie, połyskujące nie układa się. skiby. Jak 
ważną jest zresztą rzeczą być bacznym na 
właściwy czas orania, dość będzie przypo­
mnieć, że jeżli gie ziemie spoistą , tłustą 
na wiosnę przez trzy lub cztery dni na 
działanie słońca w ystaw i, wówczas już bę­
dzie ona niezawodnie tak suchą, iż PR y 
orce samej miasto kruszyć, łupać sie tylko 
bedzie; na odwrót znów, jeżeli w 'jesieni 
później spadnie deszcz rzęsisty, natenczas 
wystarcza.on już zupełnie niekiedy do wpra­
wienia ziemi w stan taki, iż pług, a z nim 
inwentarz P<łciągowy- w rozmiękłej roli 
grzęznąć tylko muszą. Nie taka już jest 
niedogodność z orką na ziemi l e k k i e j t u ­
taj nawet radzieby można orać ją  właśnie 
w tym stanie, kiedy dostatecznie jest zwil­
żona, gdyż łatwo ona później w dnie po­
godne do tego wyschnie stopnia, iż ziarno 
na niej zasiane być może. Orana zaś w sta­
nie ŹDyt suchym, tem łatwiej resztę wilgo­
ci traci, skutkiem czego opóźnienie' kiełko­
wania nasienia niezawodnie nastąpić będzie 
musiało. Zastanawiąjąc się tutaj nieco' ob­

szerniej nad ta knvestją, nadmienić1 mi wy 
pada, jak w ażną. oraz zalecania godną jest 
rzeczą podorywać ścierniaki. ile możności 
przed'zimą albowiem nietylko , że/wilgoć' 
mróz i powietrze daleko energiczniej w sta­
nie podoranym na wietrzenie mineralnych 
części wpływ wywierać m ogą1, lale oprocz 
tego ziemia sam a, przyciągając w stanie 
takim,’tem żarliwiej gazy z at, go sfery, wzra­
sta w urodzajność.

Prócz tego^podorywanie przed zimą 
rozliczne inne jeszcze sprawia korzyści, 
podorawszy bowiem ziemię w jesieni, tem 
wcześniej zasiew na wiosnę jarzyąy rozpo 
cząć możemy, - który niechybnie do tem 
obfitszego i pewniejszego prowadzi sprzę­
tu, zwłaszcza,, że na ziemi lżejszej jednora­
zowa btaranna w jesieni nprawa, najczęściej 
już wystarcza, i do przyjęcia zasiewu do­
statecznie przysposobioną'się staje. Zysku­
je się więc tem samem znacznie na wiosnę 
na czasie', skutkiem czego wszelkie inne 
roboty wiosenne tem wcześniej i z daleko 
większą akuratnością mogą być wykonane.

r  Nadto komui obcą jest rzeczą, ile 
przy uprayie roli zależy na tem, aby w ta­
kich odstępach czasu orap tylko ziem ię,.w  
jakich dostateczny proces fermentacji zdol­
ną była odbyć, i że nagany godnem jest 
przewracanie częste ziemi bez uwzględnie­
nia dostatecznego jej odleżenia się. Tutaj 
przedział kilkomiesięczny ód jesieni aż do 
wczesnej wiosny, wystarcza najzupełniej do 
przysposobienia jej w odpowiednie własno­
ści chem icznej fizyczne, a tem samem, gdy 
dajemy na wiosnę drugą uprawę, unikamy 
całkiem powyżej' wymienionego zarzutu. 
Ostatecznie dodać jeszcze mitozę, iż zosta­
wiając rolę przez zimę w surowej sk ib ie, 
niszczymy chwasty, nfe mniej tępimy zaro­
dy owadów, sprawiających tak mnogie i 
bolesne w późniejszym rozwoju straty i nie­
dogodności.'”

Przy zastauawianiu się nad kwestją 
trzecią z kolei, następujące w ogólności 
posłużyć nam może prawidło. Orać powin­
no sie tak d ługo, dopóki rola nie będzie 
zupełnie wzruszoną, spulchnioną i oczy­
szczoną z chwastów, nadto nasyconą atmo- 
sferycznemi ciałami, czyli, innemi mówiąc 
słowy, jeżeli po zoraniu i starannem zbró- 
nowaniu ziemia nie jest jeszcze dostate­
cznie sypką, oprócz tego nie dość czystą, 
natenczas po raz wtóry orać się winno, i 
jeżliby naw etD druga uprawa na' mechani­
czne wzruszenie i korzystne usposobienie 
ziemi wystarczyć nie m ia ła , natenczas po 
trzeci i nawot czwarty -raz niekiedy się o- 
rze. Przypadki te najczęściej zdarzają się 
na ziemi zwięzłej i tłustej, gdzie jednora­
zowa orka w bardzo rzadkich tylko razach 
wystarcza, i zaledwie po daniu trzech lub 
nareszcie czterech skib uożadany stan pul- 
chnosci się uzyskuje. .Daleko mniej pod 
tym względem wymagającąjest ziemia lek­
ka, a nawet powiedzieć można, czeste prze­
wracanie jej niekiedy może być szkodliwem 
o ty le , o ile raz na pożądanej traci wil­
goci , drugi ra z , o ile mierzwiące materje 
we formie gazów z niej ulatują."

Ważny także na ponawianie orki wy­
wiera wpływ, rotacja sama', bo jeżeli jest 
ona tego rodzaju, iż poprzedzający płód 
następnemu równoczuśnie za przygotowanie 
uprawy posłużyć może, natenczas następnie 
na daniu jednej skiby często ograniczyć sie 
mozua1 albowiem przedpłód ten zostawia 
ziemię w dostatecznem spulchnieniu, oraz
czystości. Widzimy tak często , że po 
sprzęcie rzepaku, po jednorazówem zoraniu 
wyśmienicie po większej części udaje sie 
pszenica: tak samo p0 łubinie" na jedna ski‘- 
bę zasiane zyto znakomity sprzęt wydaje.
któreWSro°em'lak" sk* s°a rośIinaeb °>opowych, Które rc.ię, jaK się samo przez sie rozumie,
w tem większej czystości i spulchnieniu po­
zostaw lają.

Nie mniej ważną, a nawet wielce u- 
wzgledmenia je s t godną kwestja, jak gła- 
boko orać się powinno. Z doświadczenia 
wiemy, źe nigdy zboża nasze, oraz okopo- 
winy nie wydają tak obfitego sprzętu na 
roli z miałkiem tylko, np. trzy lub cztero, 
calowem pogłębieniem, jak na ro li, która 
pulchnością i zgłębieniem ośmio- lub dzie- 
sięciocalowem poszczycić się może.” Nie 
trudno nam będzie wyjaśnić to i wytłuma­
czyć, zwłaszcza, że dziś z gospodarzy nie wą­
tpi nikt o tem, że na głębokiej nprawie wzra­
stające rośliny zapuszczają swe korzenie w 
padłym kierunku w ziemię, czerpiąc z niż­
szych warstw takowej swe pożywienie. Nie 
dość na tem, ale ponieważ korzenie zagłę 
biąją się pionowo, przeto też wzajemnie iia
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. /.awadzie żadną mia^-»tawać sobie nie mo­
gą, ztąd tcz°naturalny jest ten wypływ rze­
czy, iż" rośliny więcej się krzewią, wyżej 
wyrastają w słomę, a nawet ^statecznie, 
znajdując odpowiednie umocnienie, uchodzą 
niekiedy niebezpieczeństwa polegnienia. 
Głęboka orka przyczynia się nadto do 
przyjmowania i dłuższego utrzymywania 
wilgoci, niemniej do' absorbowania ciepła 
i rozmaitych z powietrza gazów. Nakoniec 
któremuż z gospodarzy obcą jest rzeczą, 
jak zbawienne wywiera głęboka orka wpły 
w y  na zniszczenie chwastów, a w szczegół 
ności perzu? T -"‘ i v  w  .o-

Pomimo tego przy przy przechodzeniu 
z miałkiego do głębokiego pogłębienia po j 
wierzchni nadzwyczajnie należy być ostro ' 
źnym. Gwałtowne i nierozważne przejście 
z miałkiej do głębokiej zaraz uprawy przy-J' 
czyniło się już nieraz do zachwiania, a nie­
kiedy niestety nawet do zupełnej ruiny ma 
jątkowej, wydobyta bowiem na wierzch su 
rowa ziemia, nie będąc jeszcze dostatecznie 
przerobioną, nie jeśt dostatecznie uposażo­
ną w odpowiednie dla roślin zasiłki, miasto 
więc oczekiwanych ogromnych sprzętów 
mierne w rzeczywistości wydaje tylko' żni 
wo. Pokazuje się wiFc z tego, że pogłę­
bienie tylko wolne i to 'z  dodatkiem nawo­
zu iść zawsze winno w  parze. Oprócz tego 
orząc głęboko, trzeba zarazem, szczególniej 
początkowo, orać także częściej, aby Wy­
dobytą ziemię tein dokładniej módz zmie­
szać z" nawozem i wystawić ją  niejako z 
wszystkich stron na działanie powietrza 
Bacznym prócz togo należy być przy zgłę­
bianiu na sam skład ziemi spodniej warstwy 
bo jeżeli ona jest tego rodzaju, że miasto 
polepszenia, a raczej zaopatrzenia wierz­
chniej warstwy w pożywne dla roślin sub­
stancje, pogorszyłaby ja  jeszcze, natenczas 
oczywistą jest rzeczą,' że podejmowanie 
pracy takowej zanięchaeby należało i tyl­
ko by może w takim razie wzruszenie spo­
dniej warstwy podskibowcem, bez wydo-.. 
bycia ziemi z podłoża na wierzch, stoso­
wniej szem było.

Przystąpić mi następnie wypada do roz­
wiązania ostatniej kwestji. jak  orać, a raczej 
jak szerokie skiby brać się powinno? Sze­
rokość skiby zależy niewątpliwie od głębo­
kości orki , od rodzaju roli, na,'eszcie od 
samego celu orki. Pierwszą nader wa£ną 
regułą przy orce jest, ażeby nietylko ile 
możności równie głęboko orać, alg także 
na odwrót równie szerokie brać skiby,'"V 
przeciwnym bowiem razie nie dość-aknra- 
tnie uprawia się rola, skutkien? czeg o  kieł­
kowanie i dalszy wzrost roślin mocno na 
tem cierpią* Powszechnie wążkie pługiem 
bierze się skiby, jeżeli się zwięzłą, tłustą 
orze ziemię, nie mniej, jeżeli się jU£ osta­
tnią na siew daje akibe. Jeżeli zaś rola jest
piasczysta tub też skoro ziemia/^ifzez z;mg
w surowej pozostać ma skibie, natenczas 
szerokość skiby niekiedy do 11 cali docho­
dzić może. Niv podlega wątpliwości, źe od 
szerokości skiby zależy zupełniejsze lub też 
mniej dokładne jej przewrócenie, jeżeli bo 
wiem skibę pługiem szeroko się podejmie, 
wówczas i'ścięta  skiba płasko zupełnie się 
przewróci i to' w ten sposób że to, eo da'- 
wniej przed orką było na wierzchu, dostaje 
się całkiem na spód, jeżeli na odwrót znów 
wązkie bierze się skiby, natcnezas prze­
wracają się oderznięte kawały ziemi w ten 
sposób, że ostatnie skiby zakrywają wzdłuż 
aż do połowy nieomal poprzedzający skut­
kiem czego powstaje p,°d n‘emi pewien ro­
dzaj próżni. Zastanawiaj;10 się bliżej, do­
strzegamy, że obadwa wymienione rodzaje 
układania skib mają swoje korzyści i nie­
dogodności. Przy przewróceniu zupełnie 
plaskiem skiby, nieonw całkiem, a przy­
najmniej skorzej chwasty marnieją, lubo 
działanie brony tutaj Juz nie jest tak do­
kładne, zwłaszcza, że trudniej jest kolcom 
tejże zachwytywae, następnie rozrywać i 
kruszyć skiby. Przy przewróceniu zaś uko- 
śnem skiby osięgamy dokładniejszą wpra­
wdzie brony działa,nosć, przecież znów 
chwasty, nie będąc dostatecznie pokryte, 
wolniej niż w razie pierwszym marnieją. 
Jeżeli sie zapytamy1 jakież ułożenie skib 
będzie ostatecznie óla nas _ najkorzystniej- 
szem ? natenczas odpowiedzieć możemy, że 
staraniem naszem być winno, dążyć do 
przewracania skib mniej więcej pod kątem 
45, co z tem większą da się osiągnąć ła­
twością, jeżeli szerokość skib do głęboko­
ści orki w odpowiednim zawsze pozosta­
wać będzie stosunku. — s. Krzyżańki.

i i
Izby handlowe i przem ysłow e po

prowincjach, będąee naturalnemi komiteta­

mi dla czynienia przygotowań ite wystawy 
paryzkiej w r. 1867, otrzymały od m inister­
stwa handlu upoważnienie, na pokrycie ko­
sztów kancelaryjnych i innych z togo po 
wodn, pobrać od kontrybuentów w okręgu 
Izby dodatek nadzwyczajny, który jednak 
nie ma przenosić 10yo ^ /yk łe j hpłaty: Co
do udziału w kósztaehmają się także znieść 
7 towarzystwem’ agronomieżnemi.'.!l r. uł«i«8ni* ł '«  iav. q« i s,Ju m

% W iednia 18. listopada. Na dzisiej­
szej giełdzie zbożowej było mało życia. 
Pszenicy poszło z rąk eto rak około 15.000 
mierzyć. Zyto i-jęezmień o 8—10 «. wyżej, 

jowies o 2—3 c. na mierzycy. Pszenice 89 
fntwą płaeon® po 3.70—3.75 loeo Raba," Hó 
Jo 87tntwa 3-20 locJ’ Raba. Ź y to^ifato łe . 
2.65, 83—§5 fntwe 2.85 loco Wiedeń, jęcz­
mień 71fntwy 1.80—2 loco Wiedeń, 70^72 
fntw. 2.25—2.30 loco Wiedeń. Owies 45-=4'i 
fntwy 1.30—1.33, SO-j.^fnt* L46 -  l.v>0

Bydła rzeźnego przygnano ną targ 
dzisiejszy 737 sztuk z Galicji, 1067 z W ę­
gier, 737 z innych prowincyj, razem 2538 
sztuk Waga 460—620 funtów, cena sztuki 
J10—165, cetnara 20.50—23 złr. Niesprzeda- 
nych pozostało 136 ^ztuk- . - y

Rzepaku już bardzo mało pojawia się 
na targu. Loco Peszt płacą £ 0- ;po 8, loco I 
Wiedeń po 8.50 za mierzycę.' Olej rzepako­
wy idzie ciągle w górę, bo po k azu jec ie  
coraz, wiecej brak jego.' Obecnie kosztuje 
loco e#tńar rąjmosyHiiego oleją en

i gros.
" Okowita zbozowa 42.25, melasowa 41.25 

za grądns. ,

K u r s  l w o w s k i j
z dnia 20. listopada.

Dukat noienaerski . . .
Dukat cesarski . . . ,
Moskiewski półimperjal 
Moskiewski rubel srebrny . 
Moskiewski rubel papierowy 
Pruski talar kur. . ' . ' . '  )
Galie, listy zast. w. a.k
Galie, listy zasT“ m. k .l  ■§ 
Gaiicyj. obiig. indem. . } S g 
Pożyczka narodowa ~ '.f  
tAJpcje kolei żel. gaj.

Dają
w. a.
zł.jct,

69 22 
68'33 

lo8 17

Żądają
,w. a. 
zł. ct

5
5
8
1
1
1

67
70
69
69

188

17
19
97
69
42
63
63
97
92
08
83

T elegrafow any knrs w ied eń sk i,
z-diiia 20. łfcjjcopada.

Oblig długu państ. 5V za 100 gl. m. k 
Pożyczka nar. 1854 5% za 100 gl. m. k.
Losy z r. 186$)...............................
Akcje banu nar. za 1000 gl. . .

Towarzyst. kred. na 200 gl. 
Londyn 10 fot. szterlingów . . . 
Dukaty cesartkie sztuka . . . .  
Srebfc - ^ q o  g l,-? i-% 7  r . .

'W.
£ J
64
67
84

772
157
108

5
108

Część urzędowa.
D yrekcja  galicyjskiego to w a rzy stw a  

k red y to w eg o  wypowiada kapitały, wypo­
życzone na hipotekę dóbr Harkowa w Sąde? 
ckiem.Budzanowa w Czortkowskiem,Chmie­
lowa w. GzortkjOwskiem, Potok i Tematy- 

! ska w Zółkiewśkiem, Drohomyśl w Przg- 
myskiem, Bezmichowa w Sanockiem, No­
w o s ió łk i  w Sanockiem, Zachoczewic w Sa­
nockiem, Niewiarów w Krakowskiem.

M yta drogow e i m ostow e w^Kuła- 
c-zynie, Orelcu, Borszczowie, Kołoruyl,"Kul­
tach, Kossowie i Gwożdżcu będą dnia 27, i 
28. bm. wydzierżawione ze strony powia­
towej dyrekcji skarbu w Kołomyi.

— Minister stanu mianował na propozy­
cje przynależnych “biskupich ordynarjatów 
prowizorycznego nauczyciela religii Kon­
stantego Andriewie2£  i katechetę głównej 
szkoły "w 'diczawie Jana Beldiana. rzeczy­
wistymi nauczycielami reiigii przy grecko- 
orjentalnem gimnazjum..w Sucząwie.

Przyjechali do Lwowa dnia 18- i 19. 
listopada* Pp. Książe Ghika Teodor z 
Mołdawy, ksiaże Radziwiłł Kar. z Moskwy 
Bal Franciszek z Tnligłów, Pieńczykowski 
Józef z W y b r a n ó w k i ,  hr. Tyszkiewicz Os. 
z Wołynia, Baroncze Magardy s Mołdawy, 
Stecher-Sebenitz *Jan z Turynki, Witoszyi, ■ 
ski Nazary z Doliny, Hirnschal Karol i La- 
ehner Frydr. ze Stryja, Krupiński Ksawery 
i -Kaczmarz SzczepanJ z Sambora, Brodzki 
Adam z Ostrowa, Potcn Kąrol z Olszanki, 
Wolfrath Karol z Złoczowa, Korneraann K. 
z Brzeżan, Szeliski Kazimierz z Chodacz- 
kowa, Torosiewicz Emil z Zastawiec, Sta­
rzyński Teofil £ Puranowa, hr. Łoś August 
z Bortkowa.

W yjechali z* L w o w a d. 18. i 19- 
listopad"* Pp. Książę Czetwertyński Eust. 
do Krakowa, hr. Potocki Stanisław do 
Warszawy, br. Sentinis Juljusz do Probnż- 
ny, Swieżawski Aleksan. do Szczepiatyna, 
Stecher - Sebenitz do Turynki Poten Karo 
jjo Olszanki. ** r

T ł T t O . f ł

c.
70
70
00
00
70
25
18
00

» -w w ;
i  |

N adesłane. Powołując sie na artykuł
0 Korneuburgskim proszku dla bydła, nmie- 
seczony w naszym dzionniku^z dnin 3go 
września i*. ., widzimy” ię jpowoduwani
poddać przeamiot ten ściślejszemu zbada­
niu, sadząc, że przez to panom ekonomom
1 posiadaczom koni Robimy praWjziwą 
przysługę.

Korneuburgski proszek dla bydła od 
czasu swego dziesięcioletniego istnienia 
pozyskał rozpowszecfipieMa znacznego poza 
granicami Austrji, albowiem w całych Niem- 

i czech, w księztwaeh Naddunajskich, znacz- 
ł-nej części Rosji znalazł przystęp, a nawet 

do Szwajcarji i Francji, zwłaszcza w ma 
sztarniach Jego Mości króla prnsldego i 
Jej Mości królowej Anglii, został wprowa­
dzony w życie, w którym to względzie do­
tyczące urzędy nadkoniuszych, wydały bar­
dzo zadowaląjące zdania.

Koncesjonowanie tego proszku dla by­
dła przez wys. c. k. rząd austrjacki i rzą­
dy kr. pruski i saski, również odznaczenie 
tego proszku medalami, haraburgskim, pa 
ryzkim , mnicho.wskim i wiedeńskim i To­
warzystwa oclii ony^bydła, S ą  Jńdto mó­
wiącym dowod *m, wzkazi»cyia^Postatecz- 
nie rzeczywistą wartość tągo^ jtfoszku tak, 
że wszelkieaalsze wyjaśnienia byłyby zby- 
tecznemi. r. ,

Zadanie Korneuburgskiego proszku by­
dłu domowemu., jest nawet przy zupełnie 
zadawalającym stanie ^zdrowia bardzo ko 
rzystnem, gdj’ż podwyższa czynności orga­
nów trawiących, wzmaga wydzielśńit’po­
żywienia strawionęgip i wspiera przez to 
siłę oporu zwierzęcia przeciw zaraźliwym 
wpływom./' jak niemniej zapobiega takim 
słabościom, którym .bydło najczęściej pod­
lega. Okazuje sie mianowicie bardzo sku- 
teeznem u koni chorych na gruczoły, kolkę, 
brak chęci do jedzenia, a u bydła rogate­
go przy podoju krwistym, rozdęciu, przy 
przysuszaniu mleka, a szczególnie wpływa 
zbawiennie podczas cielenia s i ę r n ®wiec 
służy w chorobach wątrobianych i nr cier­
pienia wszelkie żołądka,/; *■

Drugim hygienicznym preparatem ró­
wnej wartości, je s t płyn uzdrawiający 
dla koni F. J . Kwizdy w Korneuburgn. 
który po zbadaniu wysoWcg0 c. k . urzędu 
sanitarnego, przez JMo^c ces. l.ranciszka 
Józefa I. .wyłącznym,przy wilejem został od­
znaczony. Używany jest ten płyn tak w ma- 
■ sztarniach JMgści królowej Anglii, jak  nie­
mniej w urzędowej praktyce p. dra. Knau- 
tnera, nadlekarza koni JM. króla pruskie; 
go. Fłyn ten utrzyniuje konia do późnej 
starości wytrwałym i ognistym, wzmacnia­
jąc nerwy ; służy zaś szczególniej jako śro­
dek wspierający leczenie reumatyzmu, zwi- 
chn ecia. podbicia stretwienia_ nóg, . miano­
wicie zaś korzystnem 'jęst używanie płynu 
przy lenieniu sie koni.

Składy tych obydwu artykułów wyra­
żone sa w inserataeli dzisiejszego numeru.
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i. dnia 21 . listopada 186Ł.

PASTERKI PIERSIOWE
ze, soku g ło w ia s te j  sa la  tg  

i  la iu -ow ycji liśc i.
Są to wyjiorne cukierki, złożone z dwóch 

substancyj znanych w medycynie ze sutych - 
właantjąci łagodzących i uśmierzających 
skutecznie kaszle, rozjątrzenia w piersiach, : 
katary uporczywe. TGhkieiki te  łącznie z i 
syropem bad losfo ranu  -wnpjija używaj* 
»ię (Ra uśmierzenia mocnego kaszlu, połą- 
ożonego ł  odpltiwaniem i koklnsa 

Dostać Bpużna w aptekach pyr.
B erlinem ' we L aów ie , i I p-- - ~L '1 - - in/1JASocfeUh.' .V — •' II

1 kokluszu.
Itu k era

ł’p iń tó s łi w 
10)77 1—13

M ł o d a  I r a u e u / . k i i ,
zywazy. swój ubowiązek w pepnym 
łtelskfin domu, poszukuje miejsca na
dsx 'nulydh- tifaii—!■ iw ®  nrtrołsliŁasjC 

lkie roboty reczne. v -  
ledżlec sil- obli!Vobie życzył’'dow iefcziec się ooli źsztóft itia- 

xunkach. ma się adaćdisWwnifipodjśdrjaiiem 
E. 8 . Brzozów, ostatnia poęzta w-Jawo- 
1247 roWle. " ' 1
^iVki"pr*pciw ad>»i« aptekarza
i-etc? L e  w a s s e u r

yfchłolecŁ(v i-yfchło i rtreżawóJAnie ‘najupoiezywsze 
astijy.t— jDostać można w 1’jtt̂żu u wyna­
lazcy ju<v ulicy de la Jłonnaie 19, we\B,wu-WIO \I7 •hłf n i rM'' ttnila’ :K« flóll mTór *T Awie w1 npteee Zyg. Ń.iLYra 
manka. C eaa 2 *;.łr. w . a.

dawniej" To- 
1183 .3 -24

9X
l>oih a ie n c y jn y  w BjUulnlawowie 1

LIWjINA r r ę y e r a .
Na mocy koiićesji wys. Namiestnictwa 

z d. Ś. sierpnia WSP do f. 93.4,72 założony, 
rozpoczął z d. 1 listopada swą czynność, 
a mianowicie: a) K upno, ap rzednż i w y- 
d rie rK aw łtn ie  dóbr ziem skich  i rea lno- 
ści. b) S łrę c z e n ie  p ry w a tn y c h  ohcia  
lis tów , rzem ieś ln ik ó w , nauczycie li, lńe- 
tró w . g u w ern eró w  i gu w ern an tek , <18 
S p rz rd a ż  w sze lk ich  k ra jo w y ch  p rą d u - 
k tów . dy T>ośrei!iilczeriie pi-zv kupn ie  i 
sp rze d aż y  w szelk ich  pap ierów  p u b li­
c z n y ch . sifin w ygranycjli i z-c iągu  ulu 
pożyczek , e) Pośredniczenie w  in te re ­
sach p ry w a tn y c h , n e- k. w fadz ndmi 
n istracv’invcli i tinansow ycli. ja k o  też
i^ -n a iwiinkiw r i  m t  I M P M M B P i
rządow em  zw ierzc lu iie tw em  z o s ta ją ­
cych . =5»r w + ach  fam d law yeb, trh-ego- 
w y c li . p rzem y sło w y ch , gospodarczych , 
h trbezj itec z a ; jc y rh . jako Łęż w  in jere- 
sacli k edyto  rycli i pożyczkow y i ii na 
fauFy. I— lL.dw ązawszy przytem stosunki z 

' mami handlowemi w Niem- 
i Anglii, polecam tnoj dom 

ajencyj ty sżanpwnej publiczności z tem o
swiądw fniein, 
w kraj ja|c 
szerńyc i j  W,e 
mógł z ńoSe u

że wszelkini poleceniom tak 
za gTaurcą przy moich ob- 

cteifronńycn stosunkach', bede 
zynić. 1221 ' 2—3

. | i .    1. ■
■ Nowo wynaleziona

i ( ......
u o  c j  a  x

(STOMATIGON)
j3 t \  i i i ‘u i n i ; i ,

dentysty kilka o. k. instytutów, w Uracu. .
Na podstawie wielokrotnie robionych 

aoswiadqzń pozwalam sobie poleęić moją 
nowo wynalezioną wodę do ust pod nazwą 
.Stomatit:op,“ która szczególnie uskutecznia 
leczenie gąbko waty ch. łatwo ranfĄcych sie 
dziąseł, utwierdza słabo trzymające śię i 

.czj.ści ,»i tucgnie wsadzane ,zęby, usuwa zły7 
odór i pc siada szczególną siłę leczącą prze 
ctW postępującemu, szkorbutowi. 'J

Nie mpfnszczająo się w żadne krzyczą­
ce zaehrfalania odsyłam dla gruntownego 
pTzekonjtiia się do świadectw znakomitych

polec ebi 
atjininid

<’e

tutęjszyci .lekarzy, którzy wodę' te jako
-godny środek w chorobliwym 

iąseł i innych ezęściuUSt uznali.
w .  itru n n . 

flnkonika b3 cn t. w. ą-

wyma^
r ■ a  ■

1 V) OJ-ic. . •
Dla zadopćticaynimiii wiieloKrotnym 

. |  ' gfmjioin
j p i - a \ v < ł i e , i w  y

ST Y R Y JSK I SOK z ZIÓŁ
ai.il ę je r p ią c y c h  n a - p i ^ i ,

t> , .^  flaszki a ,  cnt. yy, ,y.
-rr r r -

J .  l i n f l e l n o i e r a

t s s n . ;

ąroaja;

Esenoia muszkułowa i nerwowa
tycznych ziół alpejskich,

do zew nętrznego  użyciu ua cierpienia 
remnatydzne wzroku i stawów, na ból i za­
wrót głoŁey. na szum w nszach, ból krzy­
żów i osłabienie członków, mianowicie po 
silnem nKtężeniu i marszach, na ogólne ciała 
osłabienie, nakłucie w boku, na hemoroidy, 
a szczegó ln ie  ua osłab ien ie  o rg an ó w  
podbrzijsznyeli.

ł y n a  flakonika I z Ir. w . a 
Powyższych przedmiotów dostać można 

w najlepszym gatunku: w e L w ow ie u K 
Scbubutlui przy- ulicy Krakowskiej u ap- 

i WlftlŁy J f n -  O OtWMliC *)flpil Uillj 
łlik o lasch a . l lM  5—12

W  B iałej u P. Knausa, w Bnclmi u 
P. Niedzielskiego, w  B rzeżanach uB . Fa- 
denhechta, w  <’ze rn io w caęh  u T. Zacha 
ryasiewicza i J . Rojańskiegó, w  J a ro s ła ­
w iu  u I. Bajana w K ołom yi u F. Zaclia 
ryasiewicza i Szai Bm-manna, w  K rak o w ie  
u K. Hermanna i J . «abna, w R z esz o w ie  
u J . Schaitera, w  .S tanisław ow ie u A, To- 
manka i spółki, w  T a rn o p o lu  n M. Schlif- 
ki, w  T arn o w ie  u J . Jahna, w  W ieliczce 
n Charskiego, w  Z aleszczykach  u J . Ko 
drębskiego i Spółki.

Handel ■wat i Dłocientowarów

F. K N A E E R A
^/■.y p lacu  K atedralnym .

OŁOiyiuał św ięty truusport płócien, bieliztay stołow ej, ręczników, chustek i t. d. 
i J a leca takow e po bardzo ntzjcich cenacłi? niemniej zwraca uw agę na swój je ­

dyny w Galicji istniejący

KOMISOWY SKŁAD
P Ł Ó C I E N  i B I E L I Z N Y  S T O Ł u W E J; • i 0M-* ifr r V

i  s f jn n e j Mibryki

które, to  aeinjiBąd za najtopsze uzoa^pe p » cenacli stałych w edług cennika fabry-
iiuzedajc.
Ina muraw i

i -ppcfi cznego Su
Zn czyste włókno lniane, łyich Ina murawie i rzetelną miarę ret/,j się. 

Wszelkie ząmówienia z'ptrowincji.uskuteczniają się z wszelką dokładno­
ścią i skrzętnp.śein. ' 1248 1 - 4

Dom zajezdny w  Sam­
borze pod liczba domu 8̂ af^ 0 g

nowy
pokojach, to jest 4  dla ga*cj, 1 bilardowy 
i 1 jadalny, kuchnia z 2 piwnicami, stajnia 
w dobrym stanie , jest z urządzcjjem lub 
bez takowego, z wolnej ręki dy ąnrzędama.

B liższa  wiadomość m ożną zASijjgnąć U 
samego właściciela pud adreąęją\V in i r iiłv  
U renner w  sa m b o rz e . l2A0'ł—3

H a n ie  "
prawdziwe moskiewskie, 
są do nabycia w handlu 
Karola W ernera  pod li-

• 1224_________________^ - * 4 |4 2 - 2
podpisany ma za­

szczyt uwiadomić Szano­
wną Publiczność, iż przy­
sposobił znaczy zapaa 0_ 
buwia mezkiego w najno­
wszym guście z dobrego ma-
tenału, ręcząc _ za trwałolć
roboty jakotż dobrą formę. 

C eny zn iżone s ta łe :  zjr< cj_
Bticiki z angielskiego juchtu . 6 7q 
Buciki lakierowane salonowe . . 6 -n-

okładane cielęcą skórką .  ~~
» „ cielecą skórką cienkie 5 50
„ gładkie cielece
„ kozłow e . ‘ .............................. * 00

Bnty juchtowe od 8 złt. aż do • i ”
t „ pielęce c ien k ie ..................... *>

„ „ grube od 7 do . • 8 —
Przy tej sposobności dziękuję Szano­

wnej Publiczności za łaskawe względy, gtJj"  ̂
gorliwą pracą błizko 30 lat, w nfczem nie 
dałem się wyprzedzić młodszej generacji w 
swoim zawodzie. — Usiłowaniem mojem by­
ło zawsze starać się o dobry materjał i do­
brych robotników, jakoteż i nadal staraniem 
mojem będzie na ogólne zadowolenie Szano­
wnej Publiczności zasłużyć.

S k tad  obuw ia w  ho te lu  E u ro p e j­
skim  we L w ow ie.

W o j c i e c h  D u d z i ń s k i .
1071 8— 12 m a j s t e r  szewski.

Zakład nar. imienia Ossolińskich
120t> ma do sprzedania około 3 —3

70 cetnarów cynku starego.
Ktoby sobie życzył takowy kupić, zechce 

się zgłosić do kaneelarji Zakładu.

Przeciw zarazie bydfa doskonały srouekotJLl n>J' -t.i i. . 1 1 i n ®'. 1 • 'ó1 «'
, a ziłuadezy, polecenia godny

P r o s  ze  fc ko r u r  u l i«i P  k i
“S a r1 — ‘ f  ' •

- r m .

''ito-iH .sn /iis łb i
r t  «bj!qvieif ,° l

p 11 ,JS .<1

. x\mf{
‘b a  ; , r

Takow.y uprzywilejowany dl.a cesarstwa austrjackie^o, królestwa pruskiego < s|iskie^o: zaszczycony medalem w L o n d y n i e  w roku 18tK)
w Paryżu, w Mnichowie i w Wiedniu, i używany w królewskich stajniach w [Anglii i Pi-usiech z-uajlepszym,.skutkiem, jak świadczą

zaszczytne uznania, udzielone wynalazcy od urzędów kouinszych, okazał t>ię skutecznym
d la  k an i przeciw gruczołom ’ ochwatom .’ kolkom ' brakowi ehę,|i do jadła, a mianowicie utrzymuje konie przy dobrej

tuszy i ognistośei; — - *' -W T ro/f " ■_ ‘ HlfiXć..............  , .
d la byd t a rogatego  przeciw liójc.e z krwią „j)ię,sza.',vj i wzuęcią, przeciw dójcc złej i małej ilości, Której akość przez 

iiżycie powyższego proszku polepsza się w sposób zadziwiający, przeciw ęJrqr(jbie płuc, w ęąasie cielenia się krów okazuje się użycie
* '  i a  .U r i  a  I n  n u l n K A i i n Ż A  n ł  ;,1  n i . .  -• ,nr?

który cli przyc/ij ną? niccz^nno^ć
 ̂m ł  4

lńtf. «i0jego  bardzo skutecznem, niemniej korzystnie działa na słabowite cielęta :
d la  ow iec przeciw inotylicy i wszelkim cierpieniom podbrzwsanym, -----  ̂ r * „

■Skład jriwyższycb artykułów nięfałszowanych utrzymują jedynie w e  L w ow ie K onstan ty , Isk iersk l apteka P io ir* -Ju k o lase lia , 
apteka A .  ttc r lin e ia  i apteka ZYGMUNTA ltUKERA (dawniej Tomanka.)

W  Bochni A .  Faliszewski, w Ból.rce G. Gzainik. w B rodach w 
czy I,. Kleczkowski, w  KrnkowL* M. Jawornicki, w .M ielcu W. Satkowskji. w  D św ięc im ie  St. Dolk 
Gaideczka i Syn, w  iln d z iech o w ic  A. Jaśkiewicz, R zeszo w ie  Schaitęr i Spółka^ AY, T a rn o p o lu  E.
Ż ó łk w i Krzyżanowski,

uecKert, w in /.cż an  cu aiaignlies, w  irronoby  
Dolkowski, w  P rz em y ślu  

Latijtek^ij
l fr.

^L, Alorawetz, ^  
3  ' 1CU2 A. 3 - 3

—

.»ti .i S k ł a d  f a b r y c z n y

? -  itr, y
'

■ ;* -o ąl -fj-rrj ; - 
h rm y T u n .-  •

, n ^ iiow B ze | konatrukrii zc  zaszczjHBie znane fabryki

H .

z n a jd u je  s ie  u

PIOTRA nikOLAM HA wć Lwowie.
Zainówienia zamiejscowe uskuteczniają z w szelką akuratnością

bez zwłoki. — 1
Ceny są stałe fąbryczne.

Meble, obrazy i srebra
sią K wolnej ręk i do sprzedania. 

Bliższa wiadomość u stróża, w ikamie- 
nicy pod 1. 324 m .na przeciw policji. 3 -3

i
i.
W iadom ość dla lekarzy.

SYROP Dra. FORGET.
S iro p  du

srPORGET
używa się z najpomy­
ślniejszym skutkiem 
przeciw kaszlom  u-

__________  porezy  w ym  . kata-
ro m , k o k lu szo w i, i .e ;w o w ej iry ta c ii 
iw ezyń p łncow ycli i w sze lk im  cicrplfc- 
nroin p iersiow ym . Lekarze paryzcy za­
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. 
Łyżeczka 0(1 kawy jest dostateczną. Dostać 
można w Paryżu u Dr. Chable. rue Yivien- 
ne. 30; w Krakowie u Brunona Miezyńskie- 

w Warszawie w składzie materjałów ap-gó,
te.ęzuyclt Galla, we Lwowie u Z. Ilukern .

Gena flaszki 1 złr. 80 cnt., z opakowa­
niem 2 złr. w. a U85 3—0

A. STEIFA Synowie
Publiczności zupełnie 

towary,
jako to : plaid

sfvieżo; w bard^p, licznym wyborze., nadeszłe 
uow icie:

polecają Szanownej 
1226 3 — 8 11 ■ ■ vw..«,.j, .

Towary zimowe,
futrzanne, jelonkowe i sukiennej i t= p

Fłótua praw dziw ego ru in b u rg s k ie g o ^ fd S ie T ff i
zny, chustek batystowych i nicianjiych. Jpdnierzyków różnego fasonu,

nlbumów, wyrobrtw bronząwych, Urcwn^|i]w>n i skó­
rzanych ,

siodła, kapelusze i d yw an y angielskie , g ®  •g:
krajowe i zągraniczne. biżuter i z t e j , stalowej, broniowej i z masy czarnej, 

ogi, spicrjity, paski damskie slćórzttnne i jedwabne,
clinidła, 
kufry i torby podróżnej 
zabawki dziecinne.

laski, batogi,

Krawatki, obuwie filcowe, trzewiki i papueze
w największym wyborze po cenach fabrycznych. Także mają w komisie

D u b e ltó w k i i R e w o lw e ry  fab rykan ta  L eb ed y ,
k a s s y  o g n io trw a łe  różnej w ie lk o śc i W iese ^ o  z W ied n ia

A N G L O -
przyjmuje iw k lad M  p icn iężn©  oprocentowania w godzinach kssa- 

wycb od 9—1 rano i od 3 —5 po południu, wydając na takowe

lim

opiewające na

100, 500, 1000, 5000 1225 2- -jj

A sygn aty  procentują: się; p r z y  s p ł a c i e  n a  o k ą z  ( a  v « e  p a y a b le )
dwudnftoweiDL w ypow iedzeniu  
ośmiodniowem

(i.
->i

4

'4f|,&

od sta
ił 

lii

11

11

11

Powyższe asygnaty filii przyjmują tudzież kasagłówria banku anglo-au- 
strjackiego we Wiedniu za dwudniowem wypowiedzeniem do wypłaty.

_________________________      * *__  !___    V, I  ,,| -W

Wydawcy. J*u Dobrsański i Witalia \Y. Smochowaki. Główny współpracownik; Jan Dobrzańaki, Odpowiedzialny redaktor; Antoni Orzechowski. Druk Kornela Filiera<


